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Od miesiąca jesteśmy świadkami szybko 
i stale rosnącego kursu korony niestempio- 
wanej (małopolskiej) w stosunku do marki 
polskiej: Ostatnie notowania giełdy war- 
szawskiej przyniosły kurs «2 fenigów za 
1 koronę, podczas gdy w lipcu b. r. stosu- 
nek ten wynosił jeszcze 56 fenigów, a z po- 
czątkiem roku bieżącego nawet 44 fenigów 
za 1 korone., W ciągu około 10 miosięcy ko- 
rona małopolska podniosła się w sto nnku 
do marki polskiej o 28 punktów! Równo- 
cześnie z tym wzrostem kursu korony eoraz 
bardziej daje się odczuwać brak tych zna- 
ków płatniczych, utrudniający z każdym 
dniem poważniej obroty pieniężne, a tem- 
samem zagrażający naszemu+gycin ekonomi- 
'gznemu. W dzisiejszych czasach handln pie- 
niężnego, rozwiniętego i rozgałęzionego w 
miliardowe sploty brak dostatecznej ilości 
środka płatniczego —— to katastrofa gospo- 
Barcza. Banki i kasy wszelakie, te zbiorni- 
ki pieniężne i zarazem regulatory obiegu 
pieniężnego, do niedawna jeszcze przepcł- 
nione nadmiernymi zapasami gotówki,, dziś 
stają przed widmem kas pustych i coraz 
trudniej przychodzi im zmobilizowanie go- 


«tówki potrzebnej dla swej klienteli. 


% Jakież są przyczyny tych zjawisk, tak 
myręcz odmiennych od owych, które znamio 
nowały pierwsze półrocze 1919? Jest ich 
cały szereg, lecz wystarczy wymienić kilka 
majważniejszych. 
+0 Bank austro-węgierski przestał dla 
maa istnieć, a temsamcm i dostarczać nam 
«oraz to nowych środków obicgowych, 
a sukeesorka jego, Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa, twór dopiero niedawno powo- 
dany do życia i będący w siadyum orga- 
ńizącyi, nie tylko tych znaków pieniężnych 
wie prodwkuje, ale, nawet przeciwnie, stara 
się je wydobyć z obiegu, by skoneentro- 
mrawszy m siebie większą ich ilość, zaop- 
trywać w nie małopolskie kasy państwowe 
(cywilne i wojskowe). Znajdująca się w kra- 
ju naszym, łącznie z częścią Polski, okupo- 
Mwang do listopada 1918 przez wojska 
austryackie, ilość koron niestemplowanych, 
którą obliezano z poezątkiem bieżącego ro- 
ku na około 5 mialiardów, nie tylko uie 
wzrosła w ciągu ostatnich 10 -miesięcy, lecz 
przeciwnie. prawdopodobnie bardzo zmalała, 
edvż wiadomem jest powszechnie, że speku- 
lanci wywieźli znaczne ilości koron zrazu na 
Ukrainę i do Wegier, a później do Rumunii 
i Jugosławii, gdzie, zwłaszcza noty tvsiac- 
koronowe, a po części i 10.000 koronowe 
bardzo były poszukiwane i nawet z agiem 
kupowane. Wreszcie codzienne zakunno plo- 
dów rolniczych i wieiskich artykulów żv- 
wności pochłania ogółem ogromne ilości 
kuron, które dostają sie do rąk włościan 
i pozostają u nich prawie stale, gdyż wio- 
śclanie. nie mogąc ich zużytkować tak szyb- 
ko i wydatnie, jak to się działo w czasach 
pokaiowych, gromadzą ję oraz liczniej, po- 
zhawiajac temsamem obrót handlowy ko- 
niecznych mu znaków ohiegowych. To osta- 
tnie ziawisko nie potrzebuje chyba bfiższe- 
fo wytłumaczenia, jeśli zważymy, że dzi- 
siejszy handel nie obfituje w taką obfitość 
i różnorodność towarów, potrzebnych wło- 
śc'anom, jak handel przetwojenny, wskutek 
czego też włościanie, mimo nawet pewnego 
marnotrawstwa pieniężnego jakiega go 
wojna. nauczyła, nie może wydać na zakup- 
na ami połowy tego, co za Swe produkty 
otrzymu!e. 

Obydwa te fakta, midnowicie wzrost kur- 
su korony w stosunku do marki polskiej, 
oraz stale wzmagający się brak koronowych 
znaków pieniężnych, zastanawiać muszą nie 
tylko finansistów fachowych, ale i szerokie 
koła społeczeństwa naszego. Dokąd idzie- 
my? Co począć? Zdaniem mojem, zdążamy 
do bardzo przykrych zawikłań gospodar- 
czvch w naszym kraju, o skutkach wprost 
nieobliczalnych i Rząd nasz powinien bez- 
zwłocznie sorawę unifikacyi waluty, jako ie- 
dyną drogę. wiodacą do uzdrowienia stosun- 
ków, wziąć na pierwszy punkt porządku 
swych prac programowych. Kurs korony 
w stosunku do marki polskiej niewątpliwie 
podnosić się już bedzię z dnia na dzień 
i wcale nie widziałbym w tem nie dziwnego, 
gdyby wkrótce korona z.r.ó.w.n.a- 
ła siię zupełnie z marką pol.s.ką. 
Czemżo bowiem jest marka polska? Wszak 
nie zapominajmy, że prócz nazwy nie ma 
ona dziś już zupełnie, ale to zupełnie i abso- 
łutnie nie wspólnego z marką niemiecką. 
Jej siła kupna — jak to każdy Małopolanin. 
częściej odwiedzający Warszawę, czy inne 
miasta b. Kongresówki, sam mógł stwier- 
dzić — była prawie zawsze takasama, jak 
kerony, a obecnie jest nawęt mniejsza. niż 
korony, gdyż eeny prawie wszystkich arty- 
Kułów. bez wyiatku. sa w b. Kongresówce 


CEN 


A Nru: w Krakowie i na prowiacył 69 kal. — 36 fen. 


Bazy niż u nas. Ilość marek polskich emi- 


towarych dosięga dziś prawio ilości koron 
będących u nas w obiegu. Podkiad złoty ma- 
rek polskich, jakim dziś Polska Krajowa Ka- 
sn PożyczEowa rozporządza, nie dosięga na- 
wet tego podkładu, jaki otrzymać mamy 
z likwidacyi Banku austro-węgierskiego dla 
jnaszych ikoron. — Jakaż więc różnica mię- 
„dzy marką poiską a koroną, któraby upra- 
iwn'ała markę do forytowania jej przed ko- 
,roną ? Mojem zdaniom, niema tej różnicy. 
Tkwi ona chyba może w fikcyi, że marką 
polska Opiera się na systemie pieniężnym 
niemieczim, który w stosuku do waluty 
austrysekicj wyrażał stosunek parytetowy 
1 Mk=1 K 23 hal. Lecz — jak wspomnia- 
łem — dziś marka polska już nie ma z wa- 
lutą niemiecką absolutnie nie wspólnego, 
prócz nagiej nazwy — podobnie, jak nasz 
przyszły „zloty“ nic ma z frankiem nie 
wspólnego, prócz chyba dobrych chęci. 

Jeśli zaś tak jest, to unifikacya naszej 
wałuty (jeśli wogóle: w tych stosunkach 
o naszej „walucie* mówić wolno) nie natra- 
fia na żadne trudności. Wobec ciągłe postę- 
pująccej dewalnacyi marki polskiej niema 
obawy, aby zadekretowanie oficyalnej rela- 
cyi 1 marka polska = 1 korona, mogło po- 
ciągnąć za sobą napływ do nas bezdomnych 
koron z zagranicy i dlatego możnaby tę re- 
lacyę w najbliższym już czasie zadekreto- 
wać, markę polską uznać ustawowo za je- 
dyny prawny środek płatniczy na ziemiach 
polskich (jak to zresztą uczyniło już Po- 
znańskie) i do pewnego czasu na równi z 
marką dopuścić do obiegu koronę. Tę osta- 
tnią należałoby jednak w przeciągu możli- 
wie krótkiego czasu z obiegu wycofać, aby 

wmiarę wzmacniania się marki ochronić 
się przed — dziś wprawdzie nieprawdopo- 
dobnym, ale później możliwym — napływem 
koron z zagranicy. Taka unifikacya poło- 
żyłaby wreszcie kres niezdrowej spekulacyi 
wewnątrz państwa, uprawianej na tych dwu 
znakach pieniężnych marce i koronie, od- 
razu zaradziłaby coraz uciążliwszemu bra- 
kowi znaków pieniężnych w naszym kraju 
i stworzyłaby pierwszą podstawą dla wpro- 
wadzenia nowej waluty własnej, naturalnie 
innej, niż markowa. Po tej unifikacyi, która 
radykalnie i sprawiedliwie  załatwiłaby 
wszystkie kwestyc sporne, nad któremi ty- 
le rozpraw w ministerstwie skarbu, w Świe- 
cic bankowym i w prasie przeprowądzono, 
a które z powodu mylnego zapatrywania 
się na charakter marki polskiej nigdy do 
ogólnie zddawałających wyników nie mogiy 
doprowadzić, tysigce wątpliwości i kombi- 
Inacyi na temat odmiennego traktowania go- 
tówki, zobowiązań wojennych, zobowiązań 
przedwojennych i t. p. nasuwały, trzeba bę- 
dzie uczynić wszystko. eo możliwe, aby tę 
przejściową walutę markową wzmocnić, a w 
następstwie, jak najrychlej stworzyć walutę 
nowa. Wzmocnienie zaś waluty przejściowej 
i stworzenie nowej waluty zdrowej — to za- 
danie ogromne, któremu żaden najcenia!- 
niejszy minister skarbu nie podoła. jeśli nie 
podejmie sią tego cało społeczeństwo. Śro- 
dek do tego eelu jest tylko jeden — jak naj- 
wydatniejsza, twórcza praca wszystkich 
i każdego z osobna. Musimy pracować nie 
8, ale 10, 12 godzin dziennio wszyscy i w 
każdym zawodzie, bez wyjątku, z zapar- 
ciem się, uczciwie i pilnie, aby jak najwię- 
cej wytworzyć nowych towarów, przede- 
wszystkiem zboża j wszelkich innych środ- 
ków żywności, aby zaspakajać własne po- 
trzeby własnymi produktami, a z zagranicy 
sprowadzać jedynie i wyłącznie tylko naj- 
niezbędniejsze surowce i maszyny. których 
sami nie mamy lub wytworzyć nie możemy. 
Wszelkie inne recepty na uzdrowienie wa- 
luty na razie celn nie osiągną. 


DR. ZDZISŁAW SŁUSZKIEWICZ. 


Czeskie prowokacye. 


(Korespondencya „Głosu Narodu“). 


Cieszyn, 10 grudnia. 
(Stosunki na Śląsku zaostrzają się, — Zniecierpfi- 
wienie. — Komisya plebiseytowa nie przyjeżdża. — 
Kto winien? — Poległy w bitce karczemnej bo- 
haterem narodowym. — Wiec orłowski. — Czesi 
szukają pretekstu do zaczepki. — Zamachy cze- 
skie. — Niemcy cicszyńscy. — Będzie plebiscyt, 
czy nie będzie?). 


Stosunki na Śi+sku Cieszyńskim stają się 
wprost nicznesuymi. Ludność, która od Tu- 
ku czują nahaj vzecki na grzbieciw, Usidrzy- 
ła się niezm emie, kiedy wreszcie zapowie- 
dziano z Paryża komisyę plebiscytową i ter- 
min plebiseytu (5. I. 1920). Do dziś dnia 
niema ani komisyj, ani linia demarkacyjna 
nie zniknęła, ani wojsko czeskie się nie usu- 
nelo, owszem, jakby na przekór, popełniają 
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ncwe gwalty. Łatwo zrozumieć, że ludność 


niecierpliwi się coraz bardziej. 


W skład komsyi plekiscytowaj ma weko- 
dzić 40 ludzi, stosankowto wielka ilość Fran- 
euzów z przewodniczącym także Francu- 
zem. Do komisyi nie żamianowała dotych- 
czas przedstawiciela tylko Ameryka. Opó- 
¿rene przybycia komisyj ułumaczą tem, że 
nie otrzymano na czas z polskiej strony pro- 
jektu administiacyi Śląska na czas plebiscy- 
tu i odpowiedniego referuiu. W imię prawdy 
stwierdzić należy, że najperw przyjazd ko- 
misyi nie był uzależniony od nadesłania re- 
foratu, a powtóre, że jeżcli neferst ten na 
czas nie został wysłany do Paryża, to winy 
w tem nie ponosi Rada Narodowa, lecz Iu- 
dzie, którym Rada Nagodowa referat wygo- 


tować kazala. Najnowsze wiadomości opie- | 


wają, że komisya plediseytowa zjedzie dopise- 
ro po rwyfikacyi pokoju z Auetryą, 

„W zdenerwowmą atmosferę padają coraz 
częściej wieści, które powodują jeszcze 
większe napięcie. Takim głośnym wypad- 
kem było zabójstwo czeskiego nauczycieią 
Maiwalda w Dziećmorowicach. Wieś Dzieć- 
mórowice, leżąca na północ od Frysztatu, 
była aż do napnulu styczniowego pod zanzą- 
dem ezeskim, obecnif leży ro polskiej stro- 
nie lini: demaikacyjnój, Maiwald był zięciem 
miejscowego wójta, Czecha Niebroja, który 
ma gospode. Niebrój nie chcisł przyjmo- 
wać w gosjodzie niestempiowanych pienię- 
Gzy, przyszło do sprzaczlki. którą Maiwsld 
chciał radykalnie uspokoić. Wziął żyłę, 
wpadł między kłócących się i chciał ich roz 
pędzić. Kiedy podnosił. żyłę, by zacząć bić, 
rozbił lampę, wskutek czego zapanowała 
kompletna ciemność. Kiedy zapałono świa- 
tło, znaleziono Maiwalda w kałuży krwi 
Chciano go przewieść do szpitala w Orło- 
wej (po stronie czeskiej), lecz w drodze sko- 
nai- Uległ wypadkówi najbardziej prozai- 
cmemu, bo padł w bójce karczemnej, którą 
sam sprowokował. Stosunki narodowościowe 
w Dziećmorowiecach są tak zaognione, że 
między gośćmi Niebroja nio było pewnie 
ani jednego Polaka, zabójsuwo więc popel- 
nit tylko Czecii, tymezasem Czegi zrobili z 
Maiwalda behatera, który pəlcgł na poste- 
runku (z żyłą w pku!) 


Pogrzeb, który się odbył w Oriawoj dnia 


G b. m. miat tecuy <eunxcastmwyi przeciw: 
polskiej. Czeskie gazety obliczają uczestni- 
ków na 20.000, w rzeczywielości było 5000. 
Po pogrzebie odbył się na rynku orłówskim 
wiee. W uchwalonej rezolucvi skarżą się 
wiacownicy. na „terrort Rady Narodowej i 
domagają się, by myd czeski zapownii Ślą- 
zakom bezpieczeństwo przez natychmiasto- 
we aresztowanie wybitnych jednostek pol- 
skich. Zapowiadają, że nie zniosą tego, by 
plebiscyt został odwolany (H, żądają, by się 
odbył jak najprędzej, bo jest obswa, że pol- 
skie przeciwczeskie szezucie tylka się będzie 
potęgować na szkodę ludu. Żądają natych- 
miastowego przyłączenia do Czech gmin 
Dziećmorowie, Niemieckiej i Polskiej Luty- 
nii, któro sią „niczrawnie* dostały pod wła- 
dzę poika. Wkońcu zapowiada rezoiucya, 
że gdyby nie sqielniono tej uchwały, witady 
sam lud zacznie się bronić, Górnicy czescy 
wyrzucą na swoją odpowiedzialność pol- 
skich robotników „z czeskiej ziemi! 

Zaciexłość,  przoziczająca z tej rezomeyi 
zmalazia upływ w kilku wypadkach, gazio 
Czesi pobili obywateli polskich po czeskiej 
stronie. Napadli po drodze i pobili także na- 
der dotkliwie profesora gimnazyum orłow- 
skiego Haydukiewicza i dyrektora Feliksa 
z żoną. W Boguminie reorpędziki odbywają- 
ce: się pmzedstawienie amatorskie, znieważa- 
jąc amatorów. Wypadki te i bezczelność 
czeska nozgoryczyły ludność strasznie. 

Czesi zagospodarowywują się za linią đe- 
mankacyjną, jak u siebie w domu. W Dąbro- 
wie rozwiązali wydział gminny i ustanowili 
komisarza mządowego, uczyniwszy to przed- 
tom w Rychwałdzie, Zabłociu i Porębia. Do 
wszystkich władz szkolnych. nawet do za 
kładów średnich w Cieszynie (!) 
Rada szkoma w Opawie swe okólniki i roz- 
porządzenia. ŃNamczycielom za linią demar- 
kacyjną, podlegającym władzom polskim, 
zakazali Czesi brać płacę z polskich urzę- 
dów podatkowych. Z Nowym Rokiem zapo- 
wiadają objęcie całego szkolnictwa po cze- 
skiej strenie linii demarkacyjnej, chociaż du 
żo szkół według układu z 5 listopada 1918 
i decyzyi paryskiej z lutego 1919 podleza 
władzom polskim. Objęli już w swój zarząd 
część dótr komory b. arcyksięcia Frydery- 
ka, których dyrckeya znajduje się w Cic- 
szynie. W Łąkach i Ropicy (stacye grani- 
czne) wybudowali hale rewizyjne, 

Tych kilka faktów daje wyobrażenie, ja- 
kich gwałtów się Czesi chwytają, by utwier 
dzić swe panowanie na Śląsku. Wskazują 
one także na to. że Czesi będą za wszelką 
cenę chcieli zatrzymać dla siebie teren, ja- 
ki obecnie zajmują z „poprawką“, przyzna- 
jącą im Dziećmorowiee i Lutynię. 

Niemcy cieszyńscy, a właściwie kilku przy 


wódców, któzy nie reprezentują całości, | 
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Wystarczy przejrzeć 
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| 
wie peryscy mają głowy zaprząśnięte stu 
innemi sprawami, wśród nich tak ważną 
sprawą traktatu z Niemeami, — jeżeli się 
zważy, że dotychczasowa taktyka Paryża 
w sprawie śląskiej była bardzo kunktator= 
ska, niepewna i zdradzała duże zaktopota- 
nie, jeżeli się dalej zważy, że Czesi swymi 
gwałtami wprost zmuszają do tego, by spra- 
wę Śląska załatwić po swej myśi, to nie 
trudno dojdziemy do wnic:sku, że nim awie- 
kająca wiecznie komigya paryska pizyjedzio 
i nim będzie mógł się odbyć plebiscyt, mo- 
żo armaty i karabiny zagrzeehotają nad H- 
nią demarkacyjną, niosąc naszym bsaciom 
Hugo oczekiwane wyzwolenie z piokia eze- 
skiego, J. TŁ 


występują wobec Polaków bardzo hardo. 
pisma  macmieckie, 
nawet takie oficyalne pismo plebiszytowe 
„Ostsehlesier*, by. się przekonać, jaki duch 
nienawisci do Polski z tych kół wieje. Rada 
inwalidów, zostająca pod wpływem nięmio- 
ckim, zażądała, by inwatidzi oddali kartki 
na jej ręce. Rada sama zadecyduje, za kim 
je oddać, Wrogie a:spowobienie Niemców 
owiawiło się też z okazyi koncertin Bamer- 
Pileckiej (9 b. m.). Volkara. dał hasło, by 
koncert bojiotować. No i bojkotowaki ar- 
tystkę sceny... wiedeńskiej, chociać się Au- 
strył nie mogą nachwalić. 

Jakiż będzie koniec? Dziś go nie można 
przewidzieć, Jeśli się zważy, że dziś sędzio- 
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Rokowania 
POS. SKULSKI PREMIEREM. | Nar. Związek lud. (70), Chrześć. nar. klub 
Warszawa. (Telefonem). Wczorajszej nocy | rob. (30), ludowcy (109) i grupa Matakiewi- 
toczyły się między preczydyum klubu ludo-, cza (5), oraz Zjednoczenie mieszcz. (12). 
wców a prezydyum Nar. Zjednoczenia Ludo- | Razem daje to głosów 296. N. Z. R. nie 
wego rokowania w sprawie utworzenia wię-| zajął jeszcze zdecydowanego stanowiska. 
kszości sejmowej, na której oparłby się no-| Na podstawie wyniku obrad konwentu 
rząd. Ze strony ludowców brali w obra- | Seniorów marszałek Trąmpezyński udał sią 
dach udział posłowie: Witos, Ratai,|do Naczelnika państwa, aby mu zakomuni- 
Dębski, Kierniki Dąbski, ze stro- | Kować treść uchwał, zaś na godz. 9 wieczór 
ny zaś Nar. Zjed. Lud. posłowie: Skulski, | został powołany na posłuchanie pos. Skul- 
ks. Dziennieki Dubanowiez. ski, 

Klub ludowców dał swemu prezydyum| W kołach sejmowych oczekują dzisiaj 
dyrektywę, by dążyło ono do utworzenia|W nocy zatwierdzenia oficyalncgo kandy- 
gabinetu parłamentamiego. Ta uchwała była | datury pos. Skulskiego. Przystąpi on da 
podstawą rokowań w ciągu nocy. Doszło | tworzenia gabinetu parlamentarnego, opar- 
pomiędzy obu klubami do porozumienia co | (ego o większość sejmową, do której wejdą: 
dó szeregu kwestyi zasadniczych. A więe| Nar. Zjedn. lud., Związek lud. nar., ludo- 
1) co do kwestyi konstytucyjnej, zwłaszcza | wcy, chrześć. nar. robotnicy i prawdopodo:. 
dwuizbowego parlamentu i wyboru prezy. | bnie N. Z. R., z którym rokowania nie sj 
denta przez Senat i Sejm; 2) w sprawie re- | Jeszcze ukończone. 
formy rolnej, przyczem ze strony Nar. Zjed.| W związku z toczącemi się rokowaniami 
Lud. wysunięto kwestyę zniesienia upań- | w kołach sejmowych obiega już obecnie do- 
stwowienia lasów i podniesienia maximum | mniemana lista ezłonków nowego gabinetu. 
średniego typu gospodarstw rolnych; 8) co| Wedle tych wersyi premier Skulski będzie 
do formy powoływania członków gabinetu; | bez teki, min. spraw wewn. obejmie Wojcie- 
4) eo do nadania Paderewskiemu szerokich | Chowski, min. spraw zagr. Skrzyński w cla- 
pełnomocnictw jako delegatowi na konfe- | rakterze ministra, oraz Erazm Piiz jako wi- 
rencyę pokojową. Ludowcy zgodzili się nad- | ceminister, wojny jako min. Leśniewsii, ja. 
ta ustąpić od fersowsnia Bilińskiego ną mi-|ko wieemin. gen. Sosnkowski. Teka rolni- 
nistra skarbu. Wysunięto na to stanowisko |ctwa jest zarezerwowana dla ludowców 
kandydaturę posła Stesłowicza. Nar. Zjed.|i jako kandydata wymieniają pos. Jana 
Lud. zgodziło się na Wojciechowskiego jako | Dibskiego. Ludowcy otrzymać mają rów. 
ministra spraw wewnętrznych. nież gł. Urząd ziemski, jako kandydat wy. 

W godzinach popołudniowych klub P, S, | Tueniany jest pos. Bardeł, jako jego zastę- 
L. obradował nad zatwierdzeniem ugody, | P<% pos. Poniatowski, 
zawartej w nocy przez prezydyum kłubu| , © ile rokowania z N. Z. R. doprowadzą 
ludowców z prezydyum Nar. Zjed. Lud. Wie- | 10 pomyślnych wyników ma ten kiub otrzy- 
kszością 56 głosów uchwalono wniosek po-| mać jedną tosę. W kołach sejmowych mó- 
słą Bryla tej treści: Klub przyjmuje do za- | Wi także o tem, że jedna teka przeznacza- 
twierdzającej wiadomości warunki ugody |13 jest dła Thugutoweów, nie zostało 
i poleca zarządowi przystąpić do stworzenia | /957cze jednak zadecydowane która. Obiega 
jak najrychlej gabinetu, opartego na wię-| nadto pogłoska o ustąpieniu podsekretarza 
kszości sejniowej. Z lewicy klubu (tuguto- | Stanu w min. spraw wewn. Beka, którego 
wey) postawił poseł Poniatowski wniosek, | miejsce zajmie poset. > 
uznający ważność większości, ale nie go- Wedle dotych=zasowego przebiegu roko- 
dzący się na ustępstwa w sprawie rolnej | wW2® lista gatinctu będzie ostatecznie usta- 
i konstytucyi. Poseł Tuniatowski wnosi, by lona dopiero jutro, w piątek. 


dążyć do stworzenia gabinetu koalieyjno- i a 
ai go, 1 wiel Układ zawarty z ludawcami, 


parlamenterno-fachov cego, na podstawie 

wszystkich klubów, od klubu pracy konsty- 
tucyjnej do ludowców, z wyłączeniem na-| Warszawa. (Telefonem). Porozumienia 
rodowych demokratów. Wniosek otrzymał | klubu ludowego ze Zjedn. ludowo narod. 
tylko 14 głosów. zawarte zostuo na następujących podsta- 
Po uchwałach ludowców kandydatura | wach: 1) W sprawić reformy rolnej znaidzie 
Skulskiego na premiera gabinetu jest prze- | zastosowanie ustawa rolną z dn. 10 lipca 
sądzoną. z następującymi zmianami, mianowicie na 
O godzinie 6 po poł. odbyło się posiedze- | przeciąg najbliższych lat wywłaszczenie i 
nie konwentu seniorów. Obrady trwały kró-|parcełacya w przeludnionych i przemysło- 
tko. Ludowey oświadczyli, że zgadzają się| wych okolicach obejmie obszary 60 do 180 
na utworzenie gabinetu pod przewodni-|tektarów, w innych okolicach 180 do 400 
etwem posła Skulskicgo. Obrady uznano za|hekt. 2) Z parcelowanych obszarów ma się 
poufne. Uchwalono tylko osobę premiera, |tworzyć 60 proc. gospodamtw 12 hoktaro- 
co do poszezególnych członków toczą się | WYCH, resztę większych. 8) W sprawie kon- 
jeszcze obrady między stronnictwami. stytucyi ustalono, że Sejm będzie jednoizbe- 
i wym. Izba druga ma jedynie prawo kiwali- 
Lista nowego gabinetu. fikowania ustaw i wnoszenia ich w Sejmie. 
Jeśli ustawa po raz drugi wejdzie do Sej- 
Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu mu, zapuda uchwała zwykłą większościa, a 
konwentu seniorów oświadczyły się za kan- Naczelnik państwa ma prawo veta. Jeśli Na- 
dydaturą pos. Skulskiego na premiera na- czelnik to prawo wykona, to ustawa obowią 

stępujące kluby: Zjedn. lud, nar. (gł. 70),|znuje, jeśłi zostanie uchwalona */s głosów. 


| Odpowiedź Niemiec. 


Polska otrzyma flotę. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z| Frankfurt. ji A.T. R a zd, do 
an TEA. A >œ | nosi, że gabinet niemiecki obrado wa 

Paryża: Najwy za Rada zadecydowała, e, wtorek do późnej nocy i postanowił w naj. 
Polska, Jugosławia, Portugalia, Grecya i krótszym czasie odpowiedzieć na notę en- 
Rumunia otrzymają pewne ilości łodzi ka- | tenty. Odpowiedź miała odejść do Paryża w 


nonierski okrętów strażni f środę wieczorem, 
erskich i okrętów niezych, pozosta: Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. domoskz 


łych z marynarki wojennej dawnych Austro- Berlina: Komisya dla spraw zagraniezny 

Węgier. Okręty te będą rozbrejone. Włochy | Zgromadzenia Narodowego omówiła szeże- 

otrzymają wszystkie działa, a interosowane  gółowo ostatnią notę koalieyi i odpowiedź, 

we działa dla tych okrętów. posiedzeniu obecny także kanelora. Obrady, 
x LK uznaną za poufne. 


nai 


4 


+ 


Bir. 2. 


A R $ AJ 8 4 A. ska. Żelska, Kolwas, Koszutski, Kucharski, ministracya skarbowa ma jędnak do zwalcze- 
rów. 19 zaldsia Magnuszewski, Minowicz i inni. nia zakorzeniony z czasów dustryackich na. 

l NR ao S oo | Z TÓW, SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę 14 der szkodliwy zwyczhj płatników, że 
AKTORZY KRAKOWSCY DLA ŻOŁNIERZA | b, m. zostanie otwaiią w Pałacu Sztuki wysta- | wyczekują ze spłatą podatków i innych należy- 
W POŁU. Dzień wczorajszy upłynął pod zna-! wą pośmiertna dzieł Ludwika de Laveaux. tości aż na przybycie egzekutora. Jak najry- 
kiom zbiórki, urządzonej przez aktorów wszyst- W roku bieżącym: przypada bowiem 25-lctnia| chlejsza spłata zaległości podatkowych leży 
kich teatrów krakowskich na dary gwiazdko- rocznica śmierci wielkiego artysty, rówieśnika nietylko w interesie organizującego się pań- 
we dla żełnierzą polskiego na froncie, Nie była A, Gierymskiego i W. Podkowińskiego. Ludwik stwa polskiego, lecz także w osobistym intere- 


„ELOS NAKODU" z dmia 13 Grudnia 1910 roki, 


| j 
czowa, Kolman, Morska, Relcwiczówna, Zdzń- podatków i innych należytości. Małopolska ad-!4 


Z 


z WYCHWSTANIE 

i ; : RZ WIRE DWA i 4 

| najznakomitszy film włoskiej wytwórni „CINES“ z posagowo piękną 
Rzymianką Maryą Sacobini w roli pokutnicy Masłowej jako jeden 


i z najwspanialszych programów 


to jedwałe szabionowa zbiórka przy stolikach, 
Tecs przedsięwzięcie pełue rozmachu i pomysło-, 
wości, jakiej mia-to dotychczas nie widziało. | 


Ga rama zaczęło się w istocie „maltretowa- qkowego dla żołnierza w polu odbędzie się kim stopniu 


mie, naprzykrzanie się i nękanie* publiczno- 
éct — jak aiisz zapowiadał — lecz nękanie bar- 
dzo syrapetyczne i na cci sympatyczny. Arty-| 
Sci i amystki, przybrant w olbrzymie kolrardy | 
pialo-amarantowo, nio ominęli żadnego przecho- 
dnia w Rynku i na ulicach śródmieścia, banda 
czyamów pod przewodcm p. Puchalskiego, góra- 
lè zp Szymborskim, grupa Włochów zacho- 
dzity do każdego sklepu, restauracyi i kawiar- 
mi, „tarroryzujie* gości żądaniem datków. P,' 
Misrczyński, ucharekteryzowany na Hinden-| 
barga. rzez pure godzin stał z katarynką na 
Kimi A-B. dziękując za datki grą. P. Nowakow- 
ki, jake góral, z maipą obchodził sklepy. 
Muzyka wojskowa szła w ślady kwestujących. 

Zmóree towarzyszył niofrasobliwy humor, sy- 
pały się koncepta. kazdy toż chętnie składał 
grosz ofiarny a Gwiazdkę żołnierską, 

W godainach południowych wpadło na rynek 
g% „breweryja okrutna* na kilku przybranych 
zielenią wozach wesele krakowskie, przekony- | 
wując swym tupcten „że to ino na wei dusa! 
to sią z fantazyą rusa“. Hożą panną młodą 
byla p. Relewiczówna, panem młodym p. Ko- 
Szutekł, starszym drużbą p. Kalieiński, starości-, 
ną m Kaman, wćjciną p. Dąbrowska, organistą 
p. Latajmer. Żyd.m-karczmarzem p. Zbuckii 
Siarczysta kralowiarki i oberki grali członko-j 
wie orkiestr teatvalnych, 


Í 
| 


przybrani w stroje: 
krzkorzkia, wśród których znajdowali się pp! 
Konrstynaki, Córzyń-ki, Szeller i inni. 

„Wesoło krakowskie“ zajerhało przed magi- 
strat dla złożenia wizyty prezydyum miasta. 
%apołmiy się kuluary prezydyalne gośćmi w 
barwnych strojach krakowskich. a pp. wicepre- 
zydcneł, przyjmujący zazwyczaj o tej porze 
„pioiowe deleraspe", rozjaśni na chwilę czo- 
ia, zorane troskami aprowizacyjnemi. słuchając 
dźwięków muzyki- krakowskiej i przyglądając, 
sig taucom. Otrzymawszy datki. wesole odwie- 
dzifo handel Suskiego, dalej Tow. wzaj. ub.,! 
wszystkio główciejsze restanracye i kawiarnie, | 
sjawykafze się z scrdecznem przejęciem i mniej | 
lab więcej hojnemi cffarami. Restanracya „Po-| 
lonia“ upoświa obiadem strudzonych krako- ' 
wiaków i krakowianid. * | 

Po poładniu. wedle programu, nastąpiły ata-; 
ki na dalsze kawiarnie i cukiemie. Podezas! 
przedstawień wieezornych artyści, ucharaktery= 
zowani wchodzili we wszystkich teatrach mię- 
uzy publiczność i kwestowali .na żołnierza 
w pola”. Między godz. 10 i pół a 2 w nocy 
odbęly się przedstawienia kabaretowe kolejno 
w. salè restanracyi Pollera, lrotele Saskiogo | 
Poalei. 

Bttorom krakowskim za psarysłowe zorgan- | 
zowanie zbiórki, efinrę połowy gaży dziennej 
i wielogodzinny trud na szlachetny, patryoty- 
czmy cel należy się wdzięczność Í szczere w. 
mare 

GWIAZDRA DLA ŻOŁNIERZY W POLU., 
Słechaczki kursów im. Paranieckiego ogłaszają 
w coracych słowach zreńasowana odezwę do 
kołestw i koleżanek z prośba o datki na Gwiaz-, 
dkę dla żciuierze w polu. Składki przyjmowa-, 
ne są we wtorki. czwartki i soboty w codzi. 
Deel popołwdniewych od 71/2—41'z, ul. Karme- 
łłeka 32. II pietro. 

Z D”LERIEFGOG WSCHODU. P. Kazimierz 
Sarynsr-Szarski. w liżeie do nas nadesłanym, 
zasriadamia woja rodzinę, a zwłaszeza p. Gan- 
€zarska z Balic i p. Stanisława Ganczarskiego, | 
urzędnika w dobrach ks. Lubemirskicgo w My. | 
ślenicach. że 11 stycznia wyjeżdża wraz z żona 
* córka z Shanguaju do ojczyzny. Do Krakowa 
fjedzicwa się przybyć z kchcem lutego. Ra- 
sem z p. Szarskim przyjeżdża p. Khzimierz Za- 
azki, oficer wojsk polskich na Sykeryi. Pano- 
wie ci przywioząa listy od Polaków z Syberyi, 
"mim i Japonii Go rodzin w Krakowie, Warsza- 
wie i Wilnie, 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
sikeją> Najbliższa» nowość repertuarowa, 4-ak- 
towy dramat przedwcześnie zgaslego Krako- 
wianira. L. Kampfa, w wysokim stopniu zainte- 
esəwela najszersze sfery, Autor, który zyskał 
niędaynazodwwy rozgioe, dzięki sukcesowi sztu- 
ké p. t. „W przedednią* w paryskim Theatre 
des qarta oraz inmych gramych sztuk w Niem- 
ech i w Ameryce — na polskich scenach u. 
kazuje się doniero po raz drugi po „Bocianie“, 
gzenym również w Krakowie za dyrekcyi SA- 
skiego, Pizekladu sztuki dokonał zuany literat, 


m S Sicrosławski, przyjaciel antora. „Nina” |CE, Magistrat komnnikuje: Udzielając pozwo-, 


jet trzecię ory ginsiną sztuką, jaką. teatr kra | 
merki wyprzedza ime sceny polskie. 

Z TEATRU „EAGATEŁAĆ komunikują: Dru- | 
wd: RO dia dzieci i młodzieży: w so- 
po połżdniu. W proram przedstawienia, 
oprórz ..Dzierłaków*, wchodza nowe bajki i o- 
powieńci, oraz nowe: ciekawe produkcye tane- 
czne Niny Dolli-Dolińskiej i jej uczenie. Pre- | 


de Laveaux zmarł w 26 roku życia, pozosta- 
wiając bardzo obfity dorobek artystyczny. 

POSIEDZENIE KOMITETU wigilijno-gwiaz- 
w piątek o godz. 5 po poł. w sali konferencyj 
nej magistratu. 

SOCYALISCI WSTYDZĄ SIĘ lekkomyślnie 
wywołanego strajku w Jaworzniu gdyż w 
swoim organie nie wspominają o nim ani sło- 
wem. Zwracamy na to uwagę szerokich warstw 
robotników krakowskich. 

CHLEB. Miejskie Biuro aprowizacyjne zawia- 
damia, że sklepy, piekarnie i konsumy otrzy- 
mają mąkę do wypieku chleba w sobotę 15 


od pimiedziałku 15 b. m., częściowo od wtorku 
16 b. m. za odłączeniem 54 i 55 kuponu Iegi- 
tymacyi zbiorowej, po 1 kg. ma osobe, czyli po 
50 dkg. na 1 odcinek W tygodniu przedświą- 
tecznym wydadzą piekarnie i sklepy, niezale- 
żnie od powyższego rozdziału, po 1 kg. chleba 
na osobę na 56 kupon. 

Z KOMISYI ADMINISTRACYJNEJ. W sobo- 
tą odbyło się posiedzenie komisyi administra- 
cyjnej, która rozpatrywała szkice na powiek- 
szenie gmachn admiristracyi akcyzy przy ut. 
Kopernika przez dobudowę skrzydła od ul. 
Zyblikiewicza, w którem mają znależć pomie- 
szezeaie biura nowych przedsiębiorstw miej- 
skich, magazyny, oraz mieszkania funkcyona- 
ryuszów akcyzowych. Uchwalono polecić bu- 
downictwau miejskiemu wypracowanie planów 
szczegółowych i przedłożenie ieù do zatwier- 
dzenia Radzie miasta wraz z fmansowaniem bu- 
dowy. Naatępnie załatwiła komisya kilka 
spraw, dotyczących personalu akcyzowego. 

SZKONTRUM ARCYZY. Delesaci komisyi 
administracyjnej Rady m., radcy m. Łuczko i 
Dr Miller, wraz y naczelnikiem 
akcyzy Dr Zawadzkim przeprowadzili przed kíl- 
ku dniami przy romocy sił rachunkowych 
szkontrum kasy akcyzy i znależli stan kasy 
i depozytów w zupełrym porządku. Powyżsi de- 
legaci rozpoczęli przeprowadzać szkontra na 
urzędach akcyzowych, co poirwa kilka dni 

ass, 

PROTEST RADY M. KRAKOWA W SPRA- 
WIE GALICYI WSCHODNIEJ. W sobotę o 
gdzienie 12 w południe odbędzie sią manifesta- 
cyjne posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
uchwalone bedą rczolucye przeciwko statuto- 
wi organizacyjnemu, uchwalonemu przez Radę 
Najwyższą dla Galicyi wschodniej. Na posie- 
dzemie to zaproszeni będą przez prezydyum 
miasta przedstawiciele różnych sfer i instytucyi 
m. Krakowa. 

POGRZEB $. P. WŁADYSŁAWA KULCZYŃ- 
SKIEGD, profesora Uniwersytetu Jagjeloń- 
skiego ł członie czynnego . Aadam 
Umiejętności, odbył się wczoraj po południu 
z kaqliey cmentarnej W pogrzebie wzięli u- 
dział, oprócz rodziny, prezes Akademii Umie- 
jetności Kazimierz Morawski, rektor Uniweżsy- 
tetu Estreicher z wszystkimi profescrami wy- 
działu przyrodniczego, oraz gronem profesorów 
innych wydziałów, grono profuserów gimna- 
zya!lnych. liczni przedstawiciele nauki i inteli- 
gencyi i młodzież gimn. św. Jacka. Po od- 
Śylewaniu czzekwii w kaplicy cmerntamej przez 
duchowieństwo, wśród którego hyll profesoro- 
wie wydziale teologicznego Uniw. Jngioll., 
ruszył kondukt pogrzehowy, prowadzony przez 
ks. Morajkę. Trumnę, pokrytą wiekami od ro- 
dziny, otaczali hedcle z berłami akademickie- 
mi, okrytemi krepą. 

Nad mociłą żegnali wielkiego, Światowej sła- 
wy uczonego polskiego: prof. Sinko imieniem 
Uniwersytetu i Akademii, prof. Szafor im bo- 
taników, prof. Szajnocha im. Tow. tatrzań- 
skiego, prof. Paulisz im. grona profesorów gim- 
nazynm św. Jacka, wreszcie *m. uczniów $. p. 
Zmarłego p. Prifer. Mowcy żałooni podmesili 
w wymownych słowach niospożytość zaslug 
naukowych $. p. profesora Fulezyńskiogo. sze- 
rokość horyzoutów jego wiedzy przyrodniczej 
poza arachnologią, w której to dziedzinie był 
pierwszą w świecie powagą, ńycziiwcśś i po- 
moc udzielaną młodym uczonym, nieprawdopo- 
dobmą wprost pracowitość, miłość młodzieży, 
skromność i nieskazitełnoóć charakteru. Po od- 
śpiewaniu ostatmich modłów przez dnchowień- 
stwo złożono na wieczny spoczynek zwłoki 
wielkiego uczonego, którego nazwisko wyryło 
alọ niczatartomi głoskami w dorobku nietylko 
polskiej, ale wszechświatowej wiedzy. 

ZAKAZ ZBIERANIA PIENIĘDZY NA TA- 


lenia na zbieranie składek publicznych, magi- 
strat szczególny kładzie nacisk na to. iż pienię- 
dzy nie wolno zbiorać na tacę, lecz do puszek. 
opieczętowanych przez komitet urządzający 
zbiórkę. Nisktóre komitety jednak nie prze- 
strzegają Ściśle tego przepisu. Woebee tego ma- 
gistrat przypomina komitetom i publiczności 
przepis co do zbierania pieniędzy wyłącznie do 


- miera najbliższą odbędzie się w środę 17 b. m. puszek opieczętowanych i zwraca się do dyrek- 


Będzie nią głośna nowość Lengyeła p. t. „Tan- 
cerka". z 

Z TEATRU POWSZEŻHNEGO koannikują: 
W poniedzialek wchodzi na repertnar doskona- 
łR © dewil twórcy „Królowej przedmieścia“, 
E. Krumłowskiego, p. t. ..Białe fartuszki". Pró- 
by pod reżyseryą p. Minowieza, są na ukoń- 
<esaiu. Cłówre role odtwarzają pp.: Horovi- | 
r" u ASRM kia i SE ike -. 


cyi policyi o Ścisłe czuwanie, czy przepis po- 


wyższy jest należycie przestrzegany w czasie |LICYI Ze Lwowa doroszą: Od kilku miesięcy |g 


zbiórki. 


ZBYT POWOLNA SPŁATA PODATKÓW. 


— — o 


Szopki z figurami z masy i kartonowe, 
Obrazy w ramach inb bez ram, ebBrazy do oltarzy, 
! figury z masy i drzewa. Poleca po nizkich cenach: === = 


niminie*raswf | 


sie samych podatników, choćby dlatego, aby 
| spłacić zaległości przed spodziewanemi zarzą- 
dzeniami walutowemi, a nadto, i to w wyso- 
leży jak najprędsza spłata zale- 
,głych podatków w interesie wydziałów powia- 
|towych i gmim, gdyż ze spłat przypadnie zna- 
"czna część ma pokrycie dodatków 
autonomicznych, których brak tak po- 
wszechnie odczuwa się i utrudnia, a nawet u- 
niemożliwia gospodarkę tych ciał. samorzą- 
'dnych. Wskazując na ten brak dodatków auto- 
momicznych, zwraca się dyrekcya skarbu do 
wydziałów powiatowych, magistratów i zwierz- 
chności gminnych z prośbą, aby zechciały usu- 


lb. mą chleb zatem będze wydawany częściowo wać wszelkie przeszkody, któreby mogły utru- 


dniać płatnikom bezpośrednie spłaty w urzę- 
dach podatkowych, a w razia potrzeby, aby 
pośredniczyły w tych spłatach, 

SPRAWY ROLNICZE. MaiopoL Tow. roln. 
| komunikuje nam: Dnia 28 listopada odbyła się 
konferemcya prezydyum Małopolskiego Tow. 
rolniczego z szefem sekcyi ministerstwa relni- 
ctwa, p. Leśniowskim i naczelnikiem wydziału 
odbudowy, p. Hewelem, na której omówiono 
dokładnie akcyę zasiewów wiosenuych, sprawę 


innych niezmiemnie dla naszego rolnictwa wa- 
żnych kwestyi, przyczem ujawniła się jedno- 
myślność obradujncych w zasadniczych punk- 
tach, która pozwolila na korzystre dla rolni- 
ctwa rozwiazanie tych spraw. 

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH. Wszoraj po go- 
dzinie 9 rano wezwano Pogotowie ratunłkewe 
do Balic, gdzie spalił się dom gospodama Gu- 
zikR Pożar powstał wczaa rana od «ksplozyi 
bańki z naftą w izbie. Ofiarą ognia padla żona 
,Guztka Marya, na której zajęlo się odzienie 
i zginęła w płomieniach. Mąż i dziecko doznali 
silnych poparzeń i Pogotowie odwiozło ich do 
szpitala św. Łazarza. 

Z WYCIECZKI SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. 
Otrzymujemy nastepujące pismo: W Krakowie 
bawi obecnie wycieczka Szkoły podchorążych 
saperów, która, przyjechała tu, aby zapoznać 
się z fortyfikacyami i pamiątkami. Po tyg% 
dniowym pobycie i po uskutecznieniu programu 
i wycieczki szkoła pierwszych oficerów saperów 
polskich żegna gościnny Kraków i dziękuje za 
serderzne przyjęcie Dow. Gen. okręgu i Dow. 
miasta. W imieniu oficerów i kadetów składam 
wyrazy wdzięczności p. por. Zalipskiemu z Insp. 
inż. i sap. D. O. G. za pokazanie fortów, 


za pokazanie zabytków historycznych miasta, 
a p dyr. Trzcińskiemu za ofiarowanie kilku 
lóż w teatrze im. Słowackiego dla kadetów 
szkoły. 

Berezowski, ppułk. i dcą Kościuszkow- 
skiego Obozu szkolnego saperów. 


GDZIE JEST SACHARYNA? Mnóstwo osób co- 
dziennie odbywa pielgrzymki po aptekach, prosząc 
o sackarynę, lecz jej tam dostać nia mogą. Nato- 
miast żydzi uprawiają na więłką skałę przemytni- 
ctwo sacharyny i sprzedaż paskarska tego arty- 
kułu. Wczoraj podczas wojskowej rekwizyevi to- 
warów bławatnych w sklepach, komisya przypad- 
kiem w jednym z pokoi hotelu Schpatza przy ul. 
Bożego Ciała natrafila na magazyn  szcharyny. 
Zrazu do pokoju nie chciano wpuścić komisyi, 
ledy jednak wkońcu członkowie jej weszli, zastali 
lokna otwarte. co dowodzi, że oknem, coś na ze- 


ynstez prawano W pokaju zvelozieno nlo 
znaszną jiošé szklanych inbok e s2charvny, atykio- 
ty, a mdto Ah kim. rnelareny w poiielkaeh. A- 
rosztownno Mojżesza Feinstaina, Mivasia Willa i 


brata jego Jakóba, wszystkich z Królestwa. Nad- 
to policya za hande] paskareki sacharyna areszto- 
wała czterech żydów, 

Z SADU DORAZNEGO. QOnegdnj sąd doraźny 
rozpatrywał sprawę bkandyty W. kapki, niedawno 
przez policy aresztowanego. Kepka podejrzany 
jest o wspólnictwo w szeregu napadów rabunko- 
wych wspólnie ze straconymi w lecio bandviami 
Ożogiem i Wójeikiam. Wobec niedostatocznych ze- 
znań świadków, sąd dorażny pizekazał sprawę 
Kapli sadowi przysięgłych. s b 

ŚWIĘTO"RADZTWO. Wezorał rano zznważono 
w kościele Bożego Ciała brak znacznej ilości wo- 
tów srebrnych i złotych na jednym z oltarzy. Po 
południu u złotnika Michala Orla przy ul. Zwie- 
rzynieckiej zjawił się młody czlewiak z zem.arem 
spienicżenia wotów. P. Orzeł pozornie zundził się 
na kupno, lecz wota zatrzymał, niby dla dokła- 
dniejszego ocenienia, kazał owemu człowiekowi 
przyjść za godzinę i dał zaraz znać policy. Gdy 
wieczorem nieznajomy u jubilera się ziawił. agent 
policyi go tam aresztował. Okazało Się ż0 czło- 
wiek ów nazywa się Adam Szufa, ma lat 28 i po- 
chodzi z Gorlic. Przyznał się, że zaczaiwszy Się, 
noc apędził w kościełe, wota skradł. a rano nie- 
spostrzeżenie opuścił kościół. Wota, które odobra- 
p przedstawiają wartość kilkudziesięciu tysięcy 

oron. 


7 Polki I ze świata. 


PROTEST PROFESORÓW POLITECHNIKI 
| LWOWSKIEJ. Grono profesorów tej szkoły, 
której studenci tak wybitny wzięli udział W 0- 
swobodzeniu Twowa i do dziś stoją w polu 
w obronie granie Rzeczypospolitej, Towzięło 
na specyalnie odbytem posiedzeniu uchwałę, 
wyrażającą protest przeciw rozstrzygnięciu Ra- 
dy Najwyższej w sprawie Galicyi wschodniej. 
W uchwale wyrażona też jest nadzieja. że ża- 
den rząd polski nie podpisze takiego układu. 

DEZERCYA MŁODZIEŻY RUSKIEJ Z GA- 


| setki młodzieży ruskiej, akademicy i uczniowie 
luciekają masowo na Ukrainę, uzyskując pod- 


KAZIM 


inawozów sztucznych, pasz treściwych i wielo! 


por. Ripperowi za samochody, p. prof. Piwce, 


tegorocznej produkcyi 


a nama 


w „UCIESZE“ 


tajny komitet ruski wc Lwowie „Zjednoczonej 
Ukrainy“. 

JAK SĄ „KRZYWDZENIi* ŻYDZI W POL. 
SCE. Według danych głównego urzędu staty- 
stycznego w szkołach średnich b. Królestwa 
było w roku ubiegłym rzym. katolików 62.2 
proc. (60.227 uczniów). żydów — 32.8 proc. 
(31.729), protestantów 4.8 proe. (4611), innych 
„wyznań 0.2 proc. (258 uczniów), ~ 

BARBARZYŃSKI STRAJK. We wszystkich 
aptekach warszawskich zastrajkowali praco- 
wuicy na tle nieporozumień  ekcnomicznych. 
Niektóre apteki są zupelnie zamknięte, a po- 
zostałe recepty niezałatwione, gdyż właściciele 
aptek nie są w możności, pozstawezy sami, za- 
dośćuczynić żądaniom, è ; 


Zawiadomienia i komunikaty, 


AMALIA BARTFELD, utalentowana skrzypacz- 
ka, Krakowianka. wystąpi u nas w sobotą 13 
b. m. z własnym koncertem, który zapowiada się 
, świetnie, 4789 

W KLUBIE PRAWNIKÓW „w Kole artystycz- 
no-literackiem w sobotę dnia 18 b. m. odbędzie 
aià zgromadzenie członków, na którem prof. Dr 
Fianisław Kutrzela wygłosł odczyt na temat „O 
lidze narodów“, Początak o godz. 7 i pół wieczór. 
Goście miłe widziani. 

WIEC PUBLICZNY STRÓŻÓW kamienicznych 
iodkędzie się 14 b. m. t. j. w niedzielę, o godz 
4 po pok w Domu robotniczym przy ul. ćw. To- 
msza l. 87. Wstęp za okazaniem statutów lub le- 
zitymacyi stowarzyszeń katolickich, należących do 
Zmiazkn kmj. stróżów. 

Z TOW. NUMIZMATYCZNO-ARCH. 1 Mozrum 
ntnozr, W piątek 12 b, m. œ godz: 6, uL Grodzka 
58, „Collegium. Juridicum“ w gabinecie dyrektora 
zakiadu antropologii mówić będzie prot. Dr ialke 
Fl yneewiez na temat: „Buddyzm i jego wierzenia“, 
ilustrowany okazami ze zbiorów własnych. 
| Z KRAK, KOŁA T. N. S. W. Posiedzenie człon- 
ków Krak. Koła T. N. S. W. odbędzie się w šo- 
'botę dnia 13 b. m. w Coll. Nov. o godz. 6 i pół 
wicezorem. Na porządku dziennym między innemi 
|sprawa przynależności wszystkich nauczycieli i 
|nauczyciełek do Koła; sprawa jednorazowego po- 
datku na koszta deputacyi i wydatków bieżących; 
minis'eryalny program gimn. państwowego (grupa 
przedmiotów matum. przyrodnicza). Referują prot. 
' Sławomirski, Dr Fuchs, prot, Wyrobek, prof. Fijoł, 
|prof. Śnieżek. 

INSTRUKTORAT DLA TEATRÓW WŁOŚCIAŃ- 
SKICH. Małopolskie Tow. roln. otwarło „Instruk= 
torat dla teatrów i chórów włościańskich“, które- 
go celem będzie ułatwianie organizowania Kół a- 
matorskich przedstawień i widowisk na wsi. Zgło- 
szenia do MałopoL. Tow. roln. w godz. przedpoł. 
(Kraków, pl. Szczenański L 8). Kierownictwo In- 
atruktoratn objął p. Tadeusz Białkowski, art. dram, 
teatra im. J. Słuwackiego w Krakowie. 

WALNE ZGROMADZENIE Arcybractwa Matak 
chrześcijańskich odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 
o godz. F: po poł, w lokalu Sodalicyi Maryańskich, 


I POPIS UCZNIÓW KONSERWATÓRYUW MU- 
ZYCZNEGO adbędzie sią w środę 17 b. m. o godz. 
5 po poł. w sali „Pałacu Spiskiego*. 

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Zewranie ogólna 
Krak. Koła Tow. hister. odbędzie się 18 b m. 
o godz. 6 wiecz. w sali seminaryum archeologicz- 
nego (Bblioteka Jagiellońska, parter). Na porządku 
dziennym odczyt prof. Dra Mieczysława Skibiń- 
skiego: „Seim grodzieński 1744 r 

Z CZYTELNI KATOL. ZW. POLEK, W sobotę 
dnia 13 b. m. o godz. 5 odbodzie się w Czytelr 
katol. Zwiazku Polek, ul. Szczernńska Ď, zebrania 
ix porsdanka p. inż. Fr. Drobniaka: „Drak węgla, 
jego przyczyny i skutli“. 
> F ARZAD SZKOŁY IM. ER. WŁ. JAGIEŁŁY 
©xrvwa swoich uczni do powrotna na nauke, która 
się rozpocznie w dniu 15 b. m, po przerwie, 
spowodowanej p Inn szkolnego przez 

isko. tudzież brakiem opału. 

NEC, GEOGRAFICZNA KRAK. OGNISKA 
NAUCZYCIELSKTEGO urządza dyskusyjne zebra- 
nie dla nauczyrielstwa szkół powszechnych w £0- 
bote 13 b. m. o godz. T wisezór w Ognisku nau- 
ozycielstiem, Rynck gh 29, IT p. Dysknsyę zagai 
l prawodn, Sekcyi, p. M. Moreskt, na temat „Geo- 
mralia w szkole powszechnej”. 


= 


i 


Rensrtuar teatru miel. im. J. Stznacidsm 
Piatek 12 b. m: „Narwowi* W. Sardou i T. 
FPawrie'ra. 
| Bahata 19 h. m. 
Niedziela 14 b. m.: 7 
stonitego; wicczorem „Jeszcze wczoraj” Zofii 
cickiej. 
Rens-"--- =lejskiero teatra powszerteogo. 
Piatek 12 b. m: „Róża Stambułu“. 
Sobnta 18 b. m.: „Potasz i Parlmutter". 
Niedziela 14 b. m: Po poł. „Dwaj złodzieje”; 
«dą, „Raron cygański", 


y 


„Mahbet” Szekspira, | 
Po poł. i Só: 
ój- 


Repertuar „Begateli“ 
istek 12 b. m: „ABO w miłości", d 
R 13 b. m.: Po poł. II przedstawienio dla 
dzieci i młodzieży; wieczorem „ABC w miłości”. 
Niedziela 14 b. m: Po poł. „Konfekcya męska”; 
wieczorom „ABC w miłości”, 


Repertuar ieairu „Nowości“. 


Piątek 12 h. m.: „Cnotliwa Zuzanna“. 
Sohota 13 b. m.: „Polska krew I å 
Niedziela 14 b. m.: Po poł. „Unotliwa Zuzanna"; 
wieczorem „Romans na dachu". 
TDT 


Teatr nień in. Jia (owada. 
Jeszcze wczoruj* — sziyką w- trzech aktach 


epiłogiera Zofii Wójcickiej. — „Nerwowi* — 
komedya w 3 aktach W. Sardou i T. Barriere'a. 


Ponieważ milezeńie nie jest zawsze dość wy- 


Kraków, pl. Maryacki 8. == Sklad artykułów dewocyjnych. 


“ z Miłowską. ` i 


'mógł zająć się ostatnią, Żyjemy w czasach: co- 
raz jaskrawszych nieporozumień na każdelu po- 
A ludzkiej twórczości. Tcatr współczesny i pi- 
[smiennictwo dramatyczne, a specyalnie drama». 
turgia polska i nasz teatr krakowski dostat- 
czają sferom, zajmującym się tami przedmio- 
tami, sporo*tematu. do dyskusyi i polemiki, Po- 
gląd na produkcyę teatralną w Polsce w do- 
ibio obecnej nia przedstawia się różowo. Obok 
kilku prawdziwie utalentowanych i doświad- 


czonych piór dramatycznych. zaczyna się niwa: | 


„dramatu polskiego zachwaszczać coraz bar- 
„dziej płodami grafonmanii. Pałszywie pojęta de- 
„wiza opiekowania sią dziełami pisarzy polskich 
doprowadziła do kompromitujących kulturę 
polską wypadków. Krytyka nasza zmienia się 
jeoraz bardziej w instytucyę filantropijną, w 
przytułek, gdzie zadaniem krytyka jest podawam 
nie ciastek ząbkującym pisarzom, wpadanie w 
„ekstazę wobec pierwszych kroków kapryśnych 
(autorów. Wszystko dlą dobra naszego piśmien- 
nietwa, wszystko dla zachęty do dalszego baz- 
grania musi się dziać: musi więe spaść do zo 
|ra stopień wymagań krytyki i obniżyć się — 
aż do upodobań naszych wszystkich wpływo- 
wych analfabetów -— sian kultury polskiej, 
Inaczej, twierdzą interesowani w obronie mies 
not, nie będziemy mieli wogóle ani pisarzy, anf 


(piśmiennictwa. Tym ogólnym prądem cbniża- 


nia poziomu wy'tagsń wobec produkeyt lite- 
rackioj dał się porwać także i teatr krakowa 
[ski Zrobił to pod wpływem obosisczneqo lim 
sta protegowania sztuki. polskioj i wygody, 
gdyż przyjmowanie do wykonknia nadesłanych 
sztuk jest mniejszym kłopotem, niż wyszuki- 
wanie dobrych. Ogromną winę ponosi także 
i Komisya artystyczna, ulegająca w zatwier 
dzaniu repertnaru podobnym arpumentom. 

Na tle takich stosunków nie było *radne 
pani Zofii Wójcickiej wystawić na scenie nas 
szej sztukę „Jeszcze wczoraj*, Rekomendo- 
wała autorkę dawniejsza działalność na polt 
dramaturgii („Dyletanci*) i krytykt lwowskie; 
w których autorowie zręcznie owinęli w ba 
wełnę swoje sądy o wartości sztuki. Nas prze 
słanki te nie obowiązują do niczego. Należy 
wyraźnie powiedzieć, że autorka popełniłw gra- 
by nietakt, wydzierając temat dla sztuki swo- 
jej wprost = niezasklepionmych jeszcze ran spo. 
łeczoństwa naszego, jakie mu zadała ta nie” 
skończona, straszna wojna, Trzebaby geniuw* 
szu Grottgera, ażeby, opracowująe tąk przeram 
żające motywy, osiągnąć wyraz potężnej gro- 
zy w Aud Omin pand W. 
ckiej nie naloży do zakresu drîet sztuki, fomi 
jbowiem tyłko niesmaeznę bomba teatralnąj 
obliczoną na prymitywne instynkty widzówj 
niesłychanie drażniącem mixtum e©c0mpo- 
situm motywów politycznych, wojennyeli 
i erotycznych. Pod każdym względem przekros 
|czyła autorka miarę przyzwoitości teatralnej. 
Kilka wyroków śmierci na niewinnych ludzf, 
| potworne sceny inkwizycyi sądu wojennegoy 
irewizya żołnierskie, szaleństwo bohaterki — 
to jedna strona medalu. Drugą 7a% jest akcyw 
erotyczna, groteskowo nieprawdopodobna, peł- 
na zerzytów histerycznej erzaltacyi, cała wyw 
| pędzona na podłożu narcvzyjnych unoicń i ero= 
tomanii. Podohnym nictaktem, jak samo napi- 
sanie tej sztuki, było jej wykonanie na sce- 
[nie naszej. Nie tylko, że nie było %adnej po- 
ltrzeby, ażeby rzecz taka i toj wartości wysta» 
wiać, ale wszystko przeciw niej przemawiało, 
a ona sama najwięcej. Teatralne czysto szanse 
sztuki uległy czromnej redukcyi przez to, ża 
[role hohaterki (Zofii Roreckiej) wykonała sama 
autorka, która z powodu wypadku innej arty- 
stkł, mającej grać tę role, zaryzvkowała de- 
hiut w warunkach dla siebie bardzo niekorzy= 
stnych pod każdym względem. Niezmiermie 
egzaltowane przedstawienie postaci bohaterki 
w sztuco wskutek realizacyi roli przez samy 
autorke było mimowolną ironią ze strony poe- 
zyi wobee prawdy życia, nawet w teatralnej 
porspoktywie! Pichtang und Wshrheft... W ze- 
spole pierwsze miejsoe zajął p. Guttner dobrze 
postawioną rolą burmistrza Topolnickiego. 

Jeżeli secna im. Słowackiego asniruje o przo- 
downictwo pośród teatrów krakowskich pod 
wzgledom literzektej wartości repertuaru, to 
i ostatnia premiera nin przyczyna się do pod- 
niesienia literackiego kiormsku tej seony w na» 
szych oczach, Trudno: ogadnać, dlaczego wy- 
brano wlaśnie najmniej ponotna, dla: dzisiejsze» 
yo widza farsę Sardou p. t. „Nerwowi”. Nie 
|zawodnie dz'wilihyśmy się każdemu, ktoby na 
pamiątke dłuższego pobytu np. w Hiszpanii 
przywiózł sobie stamtąd dziurawy Kalosz ja- 
kiagoś słynnego torreadora. „Nerwowó” są tam 
ikim dziurawym kaloszem w przebogatym do- 
irobku teatralnym Sardou. Rzecz chwilami tyl- 
ko zabawna, zresztą w najwiekszej miorze iry- 
'tująca. Z przedstawienia farsy tej wyniósł widz 
|nznanie dla wspaniałci techniki recytacyi p. 
|Zygtnunta Nowakowskiego, który w imnerty- 
nenckiej tyradzie Cezarego Marteau osiągnął 


na wzór 


z HO 


= 


Nr. 305. 


3 a. z 


"goziegłą skalę talentu do ról charakterystycz- |p. Trzciński, z tą groźbą nie tlo twarzy), 


nych, Króre z kamełronową zawsze odmienne- 
ścią zabarwienia interpretuje. PP. Dobrzański, 
Jednowski, Szymborski, Bystrzyński, Czarne- 
Gka, Brandt, Kacieka i Diaixowski tworzyli do- 
brze przygotowaną eałość. Ale jaka szkoda, że 
poświęcona tę pracę dla rzeczy, która miała 
polne prawe de wiekuisiego spoczynku i spo- 
czynkiem tym cieszy się od długich lat we 
Francyi. Czyżbyśmy chcieli przekonać kogo, 
ża „Norwowi” są zapoznanam arcydziełem? Mo- 
że kilka komunikatów teatralnych zasuggeruje 
komu tę opinię, ja nie zmienię mojego zdania 
o tej rzeczy. Zdzisław Jaekimecki. 


Glosy publiczne. 
Pan Trzciński mówi... 


Nareszcie. Dyrektor teatru im. Jul. Błowa- 
ckłepe przemówił. Przez półtora roku mówitem 
do tego obrazu — bezskutecznie. 

Aż wkońcu, w ostatnim moim artykule, ogło- | 
sznrym na łamach „KRuryera* pod p jg 
„Pro arte et pro domo‘ — odezwał się. 

Qglosił mianowicie w dziennikaeh krakow- 
skich rodzaj listu otwartego pod moim adre- 
sem. 

To pismo zatytułował: „Pro domo mea“. — 
Szkoda. — Ja pisałem przedcwszystkiem „Pro 
arte“, a tylko z konieczności — „Pro domo“. 
Pan Trzciński sprowadza dyskusyę na teren 
osobisty, pomijając zupcłnera milczeniem zarzu- 
tv zasadnicze. — Bnrdzo żałuję. — W ten spo- 
Bób znowu niczego nie wyjaśiimy i w sprawie 
publicznej nie pomożemy. A jedynie taką pole- 
mike eBciałem wreszcie sprowokować. 4 

Tyticzesem p. Trzciński chce się ze mną 
klivić — i to putajcznie (te!) nie jako z kryty- 
ki'm, ale jako 2 jednostką prywataą. 

P. Trzekiski jest osobiście nie tylko nieska- 
zitemym, ałe i przemiłyra człowiekiem. Towa- 
rzystwo zahawi. jak nikt inny, z kabaretu — 
mówię o najszlachelmiejszym typie tej insty- 
ineyi — móetby mięć dochody, wobee których 
ponsya durektura jest zabawnie miniaturowa. 

Ale p. Trzeiński chce być koniecznie dyrek- 
torem teatru. I tn zaczyna się jego tragedya 
Żżycieea. 9 zarnzom biorą noczątek nieperozu- 
micuia pomięczy nami. Z mejego stanowiska. 


nie tu nie wskórają. 


Mimo wszystko, co o tem móże sądzić p., 


Trzciński — zaliczam siebie do riajżyczliwszych 


<BLUS NKRODI" s Guła 13 Grudnia 1919 roku. 


hel. Uchważono zarządać przesunięcia H- 
nii demarkceyjnej, a tem samem zagawrnię- 
cis gmin polskich: Polsk. i Niem. Lutynii 
i Dziecworowic. Wspomnieć należy, że cze- 


mu ludzi i z głębi tej życzliwości, naśladująci-ixu nar. deniokracya ze swymi p:zywódea- 


dla symetryi końcowy ton wezwaria w jego) 
piśmie — wolam: Kochany Panie Dyrektorze. . 


Teofilu Trzciński! 

Po co Panu ten cierniowy stolec teatralnego 
włodarstwa? Wszak męczysz Pan siebie i dru- 
gich — czyż nie lepiej powrócić na scenkę ka- 
baretu? Tam będziemy Pana oklaskiwać bez 
zastrzeżeń — zatem powodu do „okrazy* nie 
będzie nijakiego. 

I jeszcze jedno. Pismo swoje ogłesiłeś Pan 
w płatnym dziale reklamowym dzienników. 
To wolno każdemu, kto za to płaci („Ten 
śmiać się prawo ma“). 

Ale przez to zmusiłeś mnic Pan do odpowie- 
dzi w tej samej rubryce i caraziłeś mnie na 
koszta. A jak Paru niedokładnie wiadomo — 
sądząc z tytulatury w Pańskim liście — mam 
tytuł profesora Uniwersytetu, wobec czego na 


|podobne luksusy pozwolić sobie nie mogę. 


Niechże Pan tedy w przyszłości pisze w ten 
sposób, ażebyśmy mogli sobie pogwarzyć w fej- 
letonie, przeznaczonym, jak wiadomo, do poru- 
szania spraw z ogólrego punktu widzenia. 

Zatem — uspokoić się, ochłomąć z ślepeso 
afektu, który jest zawsze złym doradcą, zasię- 
gnaś natomiast rady u „biegłych i uczonych 
w piśmie*, a potem dopiero wystąpić w szranki 
polemiczne. 

Taka moja rada. 

4787 Maryan Szyjkowski. 


 TEEWTO KREW E E mam 


Groźba straiku na 6. Slasku. 
Sosnowiec. P. A. T. „Niedzielna Gazeta 
Ludowa“, wychodząca w Katowicach pisze: 
Wśród naszych robotników wzmaga się ©0- 
raz bardzioj oburzenie i rozgoryczenie z te- 
go powodu, że pracodawcy nie chcą przyj- 
mować do pracy powstańców. Robotnicy 
grożą strajkiem, do którego niezawodnie 
dojdzie, jeżeli się pracodawcy nie opamięta- 
ją. Oburzenie jest tem większe, że pancodaiw= 
cy przyjęli wichu robotników niemieckich, 
którzy niewiadomo skąd przybyli. Ogólnie 
panuje mniemanie. że są to przebrani żożnie- 
rze iriemieccy, a przedewszystkiem czlomko- 


jake krytyk teatralny, twierdze i udowadniam wis t. zw. żelaznej dywizyi kurlandzkiej. 


faktsmi. że p. Treciiski dyrektorem teatru być 


nie może. Chce — przyznaję mu zaweza dobrą) | 


wok — ale nie może. Podobno p Paderewski 
jest genialnym mueykiem i wzerewym patiyo- | 
ta — a jednak mówią, że politykiem i 
rem galLinetu być nie ż 
do tego kwałifikacyl. 


-Denikin apeiuje do Polski. 


Warszawa. 


wziął poważne zamiary nawiązania z Polską 


Te. że tak mówia. jest i dla p. Paderewskie- | porozumienia w sprawach wojskowych i pœ 
go i dla p. Trzcińskiego e” watpliwie bardzo |lityecznych. W związku z tem krąży pogło- 


niemiłe, — jednak cóż na ts poradzić? 


Sadziłem, że p. dyrsktor Treciński postawi|gu p. Skąbski 


ską, że delegat rządu polskiego w Taganro- 
otrzymał od rządu pol- 


w swojej odpowiedzi tezę pezectwną i przepro- | skiego szersze pełnomocnictwa. 


wadzi ze swojej strony dowód, że właśnie ma 
warunki na kierownika sceny, a że ona jakoś 
nie idzie, te wina takich, a takich niezależnych 
od nieco wzełedów. 


Wałki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Konmnnikat sztabu 


W takim wypadku bylibyśmy sobie pięknie |z 11 b. m.: 


pedyskutowańń, jak przystoi ludziom kultural- 
nym i możeby jeden drugiego przekonał. 


Front litewsko-białoruski: Pod Dźwiń- 
skiem i Połoekiem wzmożona działalność pa- 


Tymczasem n. dyr. Trzciński -— obraził się trol. W odcinku Polesia wysłany na Bie 


i w sweim „Głosie publicznym“ próbuje mnie! 
gbras. 


larsk silny oddzłał wywladowczy rozbił dwa 


Zupełnie jak dzieciak, który chcąc szwadrony nieprzyjacielskie | bez strat po- 


wybić szebc. uderza się w zagradzający drogę | wrócił na dawne stanowiska 


stół 1 waii w niego piąstką. — I co ja właści- 
wie wm oz tego rodzaju „polemiką“ poeząć? 
wsznk rasze osabiste urazy nic a nic publicz- 
ność nie obełodzą — prawda panie dyrekto- 
rze? 

Chyba wice dla satystakcyi mojego epunen- 
ta raz jeszeze s*rriordzam — co czynijem Zz% 
WSZ — Że nisdy go o złą wole lub świadomy 


udział w brudrych intrrctch nie pomawiałem, 


Posiew socyalizmu. 


Warszawa. P. A. T. Wydział powiatowy 
sejmiku błońskiego obradował na posiedze- 
niu nad sprawą karczunku leśnego przy po- 
mocy maszyn. W Radziwiszewie okazało się, 
że nie można dostać 8 ludzi do pracy, pod- 
czas gdy w Żyrardowie 5.000 ludzi bierze 


że w inkreminotranym artykule przyznałem mu |Zapomogi. Pracę wyznaczono za 20 marek, 
najwerażniej „dobrą wole“ i wyłączyłem jego OTAz deputaty 2 i pół kg. mąki, 1 i pół kg. 
osebe poza ramy t. zw. kliki, której istnienie kaszy i 14 kg. ziemniaków. Postanowiono 
przyjmnice tamże hipotetycznie. więc tem sa-'Zwrócić Się do władz o odmówiesic zapo- 
mem stwierdziło. że on w tych machinacyach |móg. Równocześnie ustalono szereg dnnych. 
udziału nio bierze. a zatem ich nie pokrywa, |charakteryzujących nienormalne stosunki 
gdyż. jako zbvt słaba Indywidualność wogółe społeczne. I tak: 1) na roboty do Francyi 
niczero polsryć nie możę 1 w tym stanie anar- zapisują się najlepsi robotnicy folwarczni. 
chii jaki zarniiował w teatrze, jest mieszczesną podczas gdy t. zw. bezrobotni zapisywać się 
ofiara „tałszyweco apetytu“ — a pora tem nie chcą; 2) wielu robotników uwalnia się 
człewiekiem najuczciwszrm i najsymepatyczniej. od pracy w dniu wypłat zapomóg, by ta- 


szym. jakiewa koi kowe otrzymać, eo wywołuje rozgoryczenie; 


A że takie 
m jej osobie i nieprzekierające w środkach, 
bytv. że ich liczba w ich 
wzmogła — na to posiadam dowedy, których 
mege udzielić p. Trzeińskiemu prywatnie, gdyż 
to, fak powiedziane. stoi poza nim i poza spra- 
wą, której bronię — a zatem ogółu nie obcho- 
dm A udzielę ich, jeśli to uznam za wskaza- 
na i jeli mnie 0 to p. Trzciński w Sposób £y- 
milizowany poprosi. 

Że p. dyrektor t*atrm w podrażnieniu pozwe- 
li} sobie na pewne insymancye osobista, że 
sprawy Samej, jaką takiej. ani na krol naprzód 
nie. posing? — te RM ob'iaż" age własny ra- 
cene. 

Odemnie zaś niech przyjaj zapewnienie, że 
łego rodzaju „Głos publicznyć wcale nie po- 
wstrzym, mnie od pelnienia obewigzku, które- 
go się podjsiem (a obowiązek to niemal tak 
et zapa- 


Gate Panu, 


ciężki, jak dyrektura teatru) — a 
miod 


a Z W e 


zigne przez niego „inne kroki“ 


czasach się!) 


iaacye, skierowane nrzeeiw|3) setki osób zapełniają pociągi od Skiernie- 


wie, Żyrardowa, Grodziska do Warszawy, 
j z przemycanym towarem i pracy 
przyjąć mie chcą, bo figurują na listach bez- 
robotnych. Wobec tego wydział postanowił 
zwrócić się da władz wyższych, by na ro- 
boty we Franeyi byli przyjmowani  tytko 
bezrobotni, oraz by na kolejach straż spo- 
rządziła spis jeżdżących z przemycanym to- 
warem, celem zmuszenia ich do pracy. 


al 


Kawy zamach na Sląsk. 
Cieszyn, (Telefonem). Czescy nar. demo- 
kraci przygotowują nowy zamach na Śląsk. 
Dnia 8 b. m. odbyło się w Polsk. Ostrawie 
zgromadzenie czeskich nar. demokratów 
pod przewodnictwem notaryusza dra Pelza, 
marszalka kraj. z Opawy, Referował ezłomek 
czesk, Zgrom. narod. znany agitator 


ZZ 


No-|brała się dziś i nie będzie odbywać posie- 


mi Gr Pelzem i Noheiem urząirziia w sty- 
czniu bandycki napad na Slask. 


Niemcy oskarżają Gzesiów. 


Cieszyn. (Telefonem) Z długiej mowy, 
którą w Libercu wygłosił niemiecki przy- 
wódca Lodgman 9 b. m. wyjmujemy na- 
stoępnjące zdania: Pomimo obecnego ucisku 
i chwilowej bezsilności Niemcy w Czechach 
nie myślą zrezygnować z kierowania wła- 
snym losem, Dlatego ogłaszamy calemu 
światu, iż w krajach sudeckich mieszka 8 


i pół mil. Niemców, że są oni wystawieni | 


na ciągły ucisk narodowy, że szkoly ich są 
przemocą zamykane, język prześladowany, 
że niemiockich urzędników wypędza się ze 
służby, albo pomiia się w awansie, Mówimy 
głośno, że Niemey są wykluczeni od adimini- 


|stracyi i prae ustawodawczych i że czeskie 


Zgromadzenie Narodawe złożone wyłącznie 
z Czechów mianowanych pozwała sobie w 
imię demokracyi narzucać nam prawa, któ- 
rych wykonanie przeprowadza się przy po- 
inocy bagnetów. Oświadczamy solennie, że 
nie będziemy nigdy uważali stanu obecnego 
za stan prawny i że dążyć będziemy do usu- 
nłęcia tego bezprawia. Ządamy jako pierw- 
szego i najważniejszego prawa dla naszego 
narodu, aby czeski rząd przystąpił do na- 
tychmiastowego rozwiązania tak zw. Zgro- 
madzenia Narod., ażeby roepisał wybory i 
dał możność bronienia naszych namodowych 
braw w zgromadzeniu parlameniarnem. Nie 
uznamy nigdy konstytueyi która powstała 
kez naszego współudziału i którą nam wprost 
narzewono. Nie wyrzeknicmy się nigdy ma- 
szej przynależności do narodu niemieckiego. 


kè hi HH nósini » r a enama 
aoar Resgia od państwa w Daian. 
Cieszyn. (Telcfonem). W czasie zjazdu so- 
cyalistycznyca członków rad gminnych o- 
świadczył min. oświaty Habcrman, że 
rząd zamierza jeszcze w cięgu obecnej sesyi 
pulamentarnej wnieść projekt prawa © roz- 
dziale Kościoła od Państwa w Czechach. 


Bolszewicy czescy mordują. 


Cieszyn, (Telefonem). Praskie pismo .,Ro- 


à v (Telefonem) Korespondent |le* donosi: W Rądniey nad Łabą doszło do 
premie- | „Gazety Warszuw-kiej" donost z Taganre- | wjeżkiej 
gdyż nie ma | gu z zupełnie pewnego źródła, że Denikin po i 


i krwawej rzezi, którą spowodowali 
bolszewicy z fabryk maszyn rolniczych fir- 
my Bechera i Pratrera. Bolszewicy zabrali 
z fabryk ciężkie żelązne tragarze i haki, któ- 
rymi się uzbroili i poszli bić kupców, bro- 
mionych słabo przez narod. socyalistów. 40 
Kupców i narod. socyalistów ciężko zranio- 
no, kilku śmiertelmie, jeden z nich zmarł, 
Sklepy i piwnies, magazyny towarowe zra- 
bowano. Materye, wino i inve tawary TOZ- 
kradziano. Szkody olbrzymie. Mieszkańcy 
prosili o pomoc wojskową, której minister- 
Jawo odmówiło rzekomo z powodu braku 
dostatecznych informacyi 


GWAŁTY CZESKIE, 7 
Cieszyn. (Telefonem). Dnia 10 b. m. are- 
sztowałi Czesi dwóch ucznów cieszyńskiej 
szkoły handlowej, 14-letniego Tadensza M a 
lejkę i 15-letniego Emila Firię, za kol- 
poitarz gazet polskich. 


WET POZYT CZNIE S WAN DEAZWIYT ZZA 


Paryż. P. A. T. W komentarzach do po- 
dróży Clemenceau do Londynu oświadcza- 
ją tutejsze dzienniki, że w Londynie będa się 
w pierwszej linii toczyły obrady nad tem, 
ezy konferencya pokojowa ma isinieć daiej, 
a także i nad tem, czy ma ona obradować 
w Paryżu. Jako drugi punkt obrad wymie- 
niają kwestyę wschodnią, jako trzeci punkt 
entente coriiaie i ewentualny nowy ukia 
gwarancyjny, mający się zawrzeć na wypa- 
dek, jeżeliby senat amerykański nie zatwier- 
dził zawartego układu gwarancyjnego. Mo- 
żliwe jest, że tym razem i Włochy przystą- 
pią do układu gwarancyjnego. Dzienniki 
wskazują na to, że włoski minister spraw za- 
granicznych, Scialoja, bawi od kilku dni w 
Londynie. Wkońeu mają być omówione w 
Londynie sprawy gospodarcze, w szezegól- 
ności kwestye kredytowe i zarządzenią ce- 
lem stabilizacyi waluty. 

Wiedeń, P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Londynu: O spotkaniu się Clemenceau 
z Iaoydem Goergem pisze „Westminster Ga- 
zette", że przedewszystkiem trzy sprawy bę- 
dą przedmiotem obrad: 1) Zwłoka w raty- 
fikacyi traktatu przez Amerykę i możliwość 
przyjęcia ważnych zastrzeżeń, które powo- 
wodują rewizyę układu angielsko-francu- 
skiego. 2) Awantura adryatycka D'*Annun- 
zia, któřa nie może wiecznie trwać. 3) Trnd- 
ności w ratyfikacyi traktatu przez Niemcy. 


Obrady Rady najwyższej. 


Paryż. P. A. T. Rada Najwyższa nie ze- 


poleca firma 


dzueń w czasie nieobecności Olemenceau. 
Nastepne posiedzenie, na którem będzie pra- 
| ydopodobnie wysłuchamy kanclerz Renner, 
odbędzie się w najbliższy poniedziałek, 


Rumunia pocpisała traktat. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do- 
nosi iskrowo z Paryża: Szef rumuńskiej de- 
leracyi pokojowej, generał Coanda, podpisał 
dziś po południu w imieniu Rumunii akta 
traktatu pokojowego w Saint Germain i je 
ge dodatków, następnie traktatu pokojowe- 
go w Neuilly, wreszcie akta umowy, odno- 
szącej się do ochrony mniejszości nanado- 
wych ze znanymi poprawkani, 


„.  Mmeryka a sprawa pokoju. 


Paryż. P. A. T. Wedle korespomdeneyi 
| Matina“ z Nowego Jorku, oświadczył se- 
lsator Lodge, że Ameryka odzyskała to, cze- 
go pragnęła, mianowicie obronę praw i inte- 
|resów Ameryki. Stan zdrowia Wiłsona jest 
jubałowania godny, skutkiem czego traci w 
nim traktat pokojowy swego najlepszego 
obrońcę. Zarzucano Wiłsonowi, że w chwili 
wyjazdu do Paryża naruszył wszystkie tra- 
dycye Ameryki. Zarzucają mu dalej, że wró- 
cił pozbawiony sławy pacyfikatora, jakim 
zwolennicy jego chcieli go mieć, 


Tyrol do Niemiec. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro korcsp. do- 
nosi z Insbiuku: Wniosek przedłożony przez 
wszystkie stronnictwa w sejmie tyralskim 
opiewa: Tyrolska rada krajowa jest upowa- 
żmiona w cou ratowania krsju przed zupeł- 
nem bankructwem do wdrożenia natychmia- 
stowych nokowań ge rządem wiedeńskim, 
aby ten wymógł na Najwyższej kadzie w 
Paryżu, by Tyrol mógł być połączony z pań- 
stwem niemieckiem jako wspólny obszar g0- 
spodarczy. 

STARCIE WŁOCHÓW Z SERBAMI, 

Wiedeń. P. A. T. Biuro ko:csp. donosi 
z Waszyngtonu: „Chicago Tribune“ donosi z 
Paryża, że pod Buecaii przyszło ponownie 
do potyczki pomiędzy wojskiam D'Annutn- 
zia a wojskieta serbsziem, przyczem z obu 
stron byli zabiei į ranni, Włosi zostali od- 
parci na ttjekę. R 


Niemcy chcą raxować. 


Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu. We- 
dług doniesień z Berlina p. Simson, pełno- 
monik niemiecki, który tak nagle opuścił 
[Paryż d. 22 listopada, miał zapewnić obo- 
jeniec, że wróci do Paryża, celem dalszego 
|prowadzenia rokowań z państwami sprzy- 
|mierzonemi w sprawie wejścia w życie trak- 
tatu pokojowego. P. Simson eicszy się po- 
dobno poparciem jednej z dwóch partyi, ja- 
kie utworzyły się w niemieckiem  minister- 
stwie spraw zagranicznych, a mianowicie w 
tej partyi, która załeca nieustępliwość, orzz 
powrót do tradycyi Ancien regime. Wobec 
tego rodzaju poparcia, oraz wobec niesłycha. 
nego sposobu, w jaki pan Simson opuścił Pa- 
ryż, trudno go uważać za osobistość, kwali- 
fikująca sią do reprezentowania ponownie 
|Irządu, który chce uchodzić za demokraty- 
|czny i pokojowy. 


Rojaliści agitują w Niemczech. 


Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Lon- 
dynu: Jak donoszą dzienniki, członek parla- 
mentu, Lamber, który niedawno temu ba- 
wił w Kolonii, w Sztutgardzie, Frankfurcie 
i Monachium, oświadczył w Izbie gmin, że 
| zauważył wszędzie silny wzrost ruchu anty- 
(rewolucyjnego. Ruch rofalistyczny w Niem- 
czech rośnie z dnia na dzień, i je”rli cesarz 
Wilhelm nie będzie wysłany na wyspę św. 
Heleny, wówczas wróci jako krół pruski. 


Marsz Wenrów na Koszyce, 


Kraków. P. A. T. Wedle wiadomości od 
osób, przybyłych do Saneckiero przez gra- 
: wojska węgierskie mają się znajdować 


w odleriości 16 kilometrów od Koszyc. 
W samych Koszycach wedle tych relacyi 
wema już Czechów. W Bardyowie Wielkim 
i Małym zostały tylko władze skarbowe i po- 
licyjne czeskie, a oddziały wojsk odeszły. 

WTEM EW "NRL" S L REP NICKA 


Zamach ukraiński w Wiedniu, 


Wiedeń. P. A T. „Neues Wiener Tagblatt“ 
donosi: Fałszywa komisya polieyjna skon- 
fiskowała u kupca Stossera milion rubli car- 


SPONA. DRZEWA 


kupuje 
dostarcza 


mae, 


7 


«us Kraków, Rynek 14. 


PE 


firm „Budulec" i 


[fred Fränkel 


Zastępca 


| skich, które Stosser zakupił na zlecenie 
jukraińskiego jenerała Falejcra i pułkowni- 


ka Bławatnego. Dwu uczestników owej fal- 
szywej: komisyi udało się policyi wiedeń-' 


skiej rzyaresztować. . Ukraińskie poselstwa 
w Wiedniu ogłosiło, że ani Falejew, ani Bła- 
|watny nie służą w armii ukraińskiej. W od- 
powiedzi na to przedłożył Falejew dowody, 
że jest istotnie generałem armii ukraińskiej 
we Lwowie. Bławatny był swego czasu adju- 
tantem Skoropadskiego. Obaj oficerowie 
oświadczyli ną policyi, że nie uznają obe- 
cnego rządu ukraińskiego, lecz pozostaną ja- 
ko zwolenniey, grupy politycznej, stojącej 
pod kierownictwem Kaledina zwoleunikami 
utworzenią południowo-resyjskiego państwa. 
Uważają oni, że ukraińskie poselstwo w 
Wiedniu nie ma prawa zastępowania Ukrai- 
ny. Mieli oni zamiar wykonać zamach na 
posalstwo ukraińskie w Wiedniu, obsadzić 
jego lokal, usunąć obecnego posła i jego 
urzędników i objąć na własną rękę dyplo- 
(matyczne zastępstwo Ukrainy. Plan miał 
dojść do skutku w najbliższych dniach. zo- 
stał jednak naaremniony przez konfiskatę 
milicza rubli przez fałszywą komisyę poli- 
jeyjng. 


AMERYKAŃSKIE ZBOŻE. 
Warszawa, (Telefonem). Według wiadomo 
ści madesziych z Gdańska, przybyły tam 
dwa statki ze zbożem z N. Yorku. Na state 

haeh znajduje się 10.000 ton zbota. 


CENY ZBOŻA. 

Warszawa, P. A. T. „Monitor Polski“ z 
| dnia 11 b. m. ogłasza rozpomadzemie mini- 
jstorstwa aprowizacyi, ministerstwa rolni- 
jetwa 1 dóbr państwowych, tudzież minister- 
stwa skarm w sprawie cen na zboże w roku 
i gospoduurczym 1919/20. Dla Małopolski usta- 
inowione są trzy grupy cen, a mianowicie za 
100 kg. żyta, jęczmienia i owsa Mk. 80, 
110 i 140, a za 100 kg. pszenicy Mk. 90, 

20 i 150. 

OSZUSTWA WĘGLOWE, 

Warszawa, P. A. T. W związku z ufawn'o- 
|nemi nadużyciami i oszastwami węglowemi 
|pnustwowy urząd wąriowy łycznie z proku- 
|ratoryą państwa po przeprowadzeniu Eledz= 
twa przystąpił do szeregu arcsztowań oso- 
bników podejrzanych o udział w powyższych 
nadużyciach. 


SPADEK FRANKÓW. 

Paryż. P. A. T. Francuskie franki spadły 
wczoraj ponownie w Londynie i w Paryżu, 
W Paryżu notowano funt angielski na 45.15 
franków, dolary na 11.88 i pół franka, Fi- 
nansiści oświadczają, że niema powodu do 
zaniepokojemia, idzie tutaj o wielkie irana- 
akcye przed końcem roku 
ZANE NIENRSSS" M" = Jap "NN" ë 


| KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dmia 11 grudnia 1919 


Waluty 


Marki polskie . 
= Biemieskia , , . . ., 
Ruble earzkic po 16% rb.. . 

Woa 
z „ drobne . . © 
-  dumskie . af: „ak 


NADESŁANE. 
WĘŻE GUMOWE francuskie i włoskie 


poleca $. BARAN I Ska, Kraków. 


Adwokat Dr. Feliks Rosner 
stworryj kancciaryę zdwokacią 
w Wadowicach, przy uł. $łowachiego 2 


Z GERLISGERÓW 
LUDWIKA HANZIEWIczową | 


tercyarka Ill. Zakonu Św. Framciszke, 
wdowa po szejie sexeyi był. Ministerstwa skarba, 
ur. 10 czerwca 1684 roku, sasuęła w Panu 
dnia 11 grudnia b. r. pe krótkich cierbianiach, 
aaopatrzena św. $akramentami. 
Wyprowadzenie zwłok z doma żałoby prz 
ul. Czystej 1 11 do kościoła O. O. Kapucy- 
nów cdbędzie się dn. 13 grudnia b.r og. b 
pe poł. skąd po Odprawinnem Raboźeńs 
stwie, przewieztone zostaną do grobu ro- 
dzinnego ma cmentarzu rakowickim, 
Na ten smutny obrzęd rapraszają głębuko 
stroszane dzieci, wnuzi I prawami Krewaych, 
Znajomych i pobożmą Publiczność, 
W Krakowie, dnia 11. grudnia 1919 r. | 
QOsahbnrch zawiadomień Ierasylać się nie hędzia. 


„Towarzystwa Odbudowy“ | 


we Lwowie, Akademicka 23 


drzewostany nadające się do eksplcatacyi, oraz wszelki 
ścięty materyał drzewny, 


matervyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


BPE GP 
skórzane, pantofelki salonowe 
i pantofle domowe 


w wielkim wyborze — po przystępaych cenach 


4136 


jj. lon. 
Telefon 2347. 


D Steigier. 


. 


"ar ma 


KRESKOWE, 
SIATKOWE, 
WIELOBARWNE. (S$ 
NAJSZYBCIEJ, NAJSOLIDNIE J, AE 
NAJTANIEJ. $ 


WYSYŁAMY SPCCYALNE OFERTY. 


WI AA Li s 


SPEDYCYJNO-> ROMUA 
PRZEWOZOWE 


polska wytwórnia chleba „Zdrowia* 
(Spółka z ogr. odpow. w Krakowie) 


TELEFON Kr. 3588. 


większego majątku ziem- 
skiego lub administracyę 
poszukuje katolik, kawaler, 
łat 30. Zgłoszenia: jerzy 
Bulowski, syn właścicicia 
dóbr, Sląsk, telefon Nr. 
601/VII, 4155 


PENSYONAT 


== rozpisuje dodatkową == 4607 


SUBSKRYPCYĘ 


na powiększenie kapitału zakładowego 
o 1,509.060 K pod następującymi warunkami: 


1) Najniższa wkładka wynosi 2.000 koron dająca jeden głos. 
3) Przy podpisaniu deklaracyi wpłaca się 500/ udziału, reszta zaś winna 

być wniesioną najpóźniej do 31 grudnia b. r. 

8) Dopłaty przymusowe wykluczone są stanowczo. 

To powiększenie kapitalu zakładowego ma ną celu podniesienie 
wytwórczości z 25.0C0 kg. na 60.000 kg. chieba „Zdrowia” ua dobę. 
1) RADA NADZORCZA: Adolf Poniński, Dyr. Syadykztn Roln., Stanisław 

Mikełowski-Pomorski, Dyr. Spółki ake. handlu ziemiopłodami, 

Prof. Józef Morozewice, Dyr. Państw. Instytutu gcelog., Inż. 

Tadeusz Jaszczurowski, Dyr. wad. miej, Inż. Stanisław Mały- 

szczycki, Piotr Treter, wł. dóbr, Andrzej Bayds, Dyr. Związxu 

ekonom. Kółek roln., Antoni Teslar, kupiec i Janusz Machnicki, 

Dyr. Spółki akc. kandlu siemiopłodami. 

2) KDMISYA REWIZYJNA: Zygmunt Chrzanowski, jan Michalski I Bro- 
nisław Korytyński, 
3) DYREKCYA: józef Romer, Stanisław Kostka 1 Tadeusz Rudzki 


W subskrypcyś pośredniczą: 


Bank Krajowy, filia w Krakowie. plac Szczepański 8; Bant Gelicyjeki dia 
Handlu | Przemysłu w Krakowie, Rynek gł. 24; Bank Przemysiowy, Filia 
w Krakowie, Nyack gł. CD; Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we 
Lwowie oraz Filia w Krnkowie, plac Maryacki 9; Dem Benkewy August 
Raczyński w Krakowie, Rynek pł. 36; Syndykat Ralniczy w Krakowie, plac 
Szczepański 6 oraz Bino Spółki ul. Szczepańska 11, I. p, które udziela 
też nzczegółowych infarmacyi między 9—11 rano oraz 5—7 po południu. 


Ważne dla P. T Kupców Kółek rolniczych | 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, sznu- 


Heleuy Wiśniewski 
Hotel Pension-Piast 

we Wiśłe 4757 
otwarty cały rok. 


Służący 


w średnim wieku. żonaty, z dłu- 
koletriemi świadectwami, p2- 
szukuje od 1 kwietnia 19% po- 
sady w większym dworze (ilż;- 
chet- iej- vw Księstwie Poznarń- 
skim}, — Wszelkich Informacyi 
udziela Jadwiga Poplelowa 
Wójcza p, Stopnica, sicmia 
Kielecka, 4756 


Poszukuje się 476 
kilka sił pomocni- 


czych technicznych 
dla Krakowa I prowincył, 
z poborami 460 do GCO Mk, 
I ewentualnym dodatkiem 
drożyźniany:n 120 Mt. mic- 
sięcznie. Zgłoszenia: Za- 
rząd Budownictwa Wojsk. 
Kraków, Pawia 8, drzwi Z6. 


(tyka Ligi Pomo- 
Wd cy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28 


pięt oferowane sobie kill- 
m wyroby tkackie. mebla 
pokcjowe, kuch nie, ogrodo- 
we i gięte, rzeżby, naczynia 
bednarskie, wyroby tokarskie, 
taczki, styliska, zabawki drze- 
wne I metalnwe. wyroby ko- 
gzykarSkie (kosze, mebie j za- 
Isnterye). 4162 


Helena Wiśniowska 
właścicielka hotelu Pen- 
sion-Piast we Wiśle po- 
szukuje osoby inteli= 
ger:nej z dobrej roćzi- 
ny do zarządu i pomocy 
w gospodarstwie, 4758 


Dom handlowy F. WOJAS Kraków 


OBRAZY NAR 


W. KOSSAK. Przysięga Kościuszki 
na Rynku krakowskim, okazały 
obraz barwny, wielkość 6436 

J. STYKA. Kościuszko pod Kacła- 
wicłami, w barwnem wykona- 
niu, wielkość 43X64 . . . . » 

J. MATEJKO. kolonia, wykonanie 
hurwne, wielkość 52X41 . . „ 6— 

PORTRETY SŁAw NYCH MĘŻÓW, według 

oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, 

Krzesza i t. d: Piłsudski, Paderewski, Ko- 

ściuszko, Kiliński, Poniatowski. Pułaski, Dg- 

browski, Sienkiewicz, Mickiewicz, Słowacki, 

Krasiński, w wielobarwnem arlysiycznem 
wykonaniu. w cenie od Koron 6—. 


Bo obrazów cprawa dębowa ze złoconiami, po bardzo niskich tenech. 
POCZTÓWKI pWydaunictwa Salona 5laiarzy Pol- 


skich I zagranicznych Salonów :: 
Pocztówki świąteczne i noworoczne. 
Bia szkół, mrzę/ów i zakładów wejstowych i publ cznych wysoki rabat! 


Wnlawnctao Saloa Halarzy POISYICH ro aw neg 3. 


K 10— 


3 — 


Dom” dla hanulu i przemysłu 


pati 
„Ekonomia w trakowie, Dunajewskief» 2. 
Kupuje i sprzedaje: żę wee i bu- 


kapustę, fzs.ig, grech, kesza, buraki, marchew, słemę, 
siano i wszelkia artykuł, spożywcze. 


Dostarcza e Wzpne gruba budzwisre i nawozowa 


P h u ky i u wzgu:wt,Ch. 

ją Przedstaw cie stwa, oraz do komiso- 
rzyjmuje u wej s rzedaży wszalkie towary, mā- 
Jątki ziemszie, kamiqnicą. intarasa 
hańdlowe, Brzzynystowa I È p. 


Lo k uje: kapitał, na kypetekac". 


aa 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


4620 


rowadła, farba siynna „Koloryna”*, szczotki, nici, bawełna 
it. d. — Płótna kolorowe i białe. — Codziennie świeże 
drożdże. — Kawa, herbata, cykorya, korzenie 


poleca tylko hurtownie 
, Ul. Łobzowska 12. 


NYSE 


BUTY 


nowe, wvronu paryskiego, dłu- 
gie, z nzjlepszego juchtu rosyj- 
akiego, nieprzemakalne, które 
kosztow ły 415 franków, Oka= 
zyjnie do sprzedinia za 3600 
koron w księgarni (ulica Flo- 
ryańska 1), 4719 


4604 


Na Gwiazdke! 


DOWE | === Najnowsza gra towarzyska = 
4763 


Wisia do Gdañska 


Zajmująca! pouczająca! aktualna! 
nakła em firmy 

S. W. Niemojewski I Sp. we Lwowie 
do nabycia w sklepie we Lwowie ul. Akademicka 16, 
oraz we wszystkich składach zabawek po cenie K 40 
za sztukę. 4643 

Sprzedaż kurtowna w fabryce — Lwów, ul. Asnyka 9. 
Przy zamówieniach z prowincyi nadsy'ać należy xa 
poito i opakowanie X 350. Za zalczką nie wysyła się, 


= GOSPODYNI = 
w średnim wieku, int:l cen na, uczciwa, bardzo praco- 
wita znająca się ma gespodarstwic wejskivm i kuchni, 
z d bremi świadectwami, szuka oosady samcistnej go- 
spudyni najchętniej na plebanii. Z.łuszenia: Maryla 
Nowaczek w -rzyżaawicach (dwór), p. lrża (z emia 
Radom =k-, 4763 


Wydana została 


Upraszam osobę, 


która dnia 3 grudnia b. r. wieczór na peronie zabrała 
mi w.lizkę, n;pełn oną książkami, bielizną, sukniaami 
dan skiemi, nowym płaszczem, świadectwem kursu po- 
cztowego, «ażłncmi skryp ami, fot grafliami I inaemi 
drogo cn smi rzeczami, aby zwróciła mi przynajmniej 
rzeczy dla niej brzwarłośsiowe pod adresem: Wnuę- 
knwska Krasów, ul. Fioryańska 7, DI. piętro; zaś wy- 
soką nsgredg oiiaruę łaszawemu zn i>zcy za zwiot 
tejze walizki, »tóra rest cał. m mojem mieniem. 4774 


Do majątku leśnego 
poszukuje s'ę 2 zarządeów leśnych. Jeden 
2 wyższen: spseyainem wykszafoen. pełniłby jednocześnie 
funkcye nadleśnego, drugi zaś zarządca może być praktyk. 
Öterty pisemne pod „majątek leśnv* proszę 


składać do Biura ogłoszeń H. FALLEK 
Kraków, Bonerowska 11. 4617 


Śp. s ograniczoną odrowiedzialnością. «a 


Ekspedvcya towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i 


RKA WAKODĘ 6 ihl? Grudaia 1919 roku. 


LDA FELDMANA, 


= 4612 


Lńolna, rutynowana bunhaiterka 


umiejąca samodzielnie prowadzić ksiegi 
i usziadać bilanse potrzebni jest na wies. 

Fisemne oferty pod „bucha terka* proszę nadsyłać 
do Biura ogłoszeń H. FALLEK w Krakowie, ulicą 
Bonerowska 13. 4518 


agdziczrinio pod Skawina do sprze- 

W Radziszówie dania zaraz realność, 
zawierająca drewniany dom o czterech ubi- 
kacyach, stajnię, stodoię, mórg gruntu iin- 
wenłarz żywy i martwy. 4657 


Połeżenie mrzy gościńcu, w malowniczem zdrowem 
miejscu, Wiadomość bliżeza u n starynsza w Skawinie, 
paka U gie wę owi: L L S . WR | 


Kupno i sprzedaż 
nieruchomości 4699 


przeprawadza rzącdewo uypcwzźżniona 
Polska genera'na asencva przemysłowa 


aż OBRÓT“ = 


Kraków, ul. St2arowisiann Ca 


Toiswe siyzowe FGarmitwiki szione= 
wo, garnitury do biur | FRÓZKICJW 
pekeł 'k'ubowe), poiedyncze iotvie b.rdzo S$ 
wygodac, 2 antyczne łózka i inne konipietne $3 
urządzenia 469 

poleca orsz podejmuje się c 

EA robót tapicersk'ch, tapetuje pok je i zakłada 
a firanki, jaxoteż przyjmuje antyczne rzeczy p 

` do odnawiaria 


BĘ Zakład tapicersko-detoracyjny É 
1 A. SMOCZEK ¥ were p 
E P EIIE E AN A 


Aspirant farmacji | Bia biura 
92 letni, Polak, z rozpo- 


d 
Ri Wo, 


KRAKÓW, ul. Mikołajska L. 3 


Przewóz mabli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, po cenach konkurencyjnych 
kolejowe. również na wywóz i przywóz. Włssne madazvny towarowe na kole 


== BLA PRZESIEDŁAJĄCYCH SIĘ.PP. URZĘDONIKOW OGLĘDNE CENY 


Kasa Uszczętności miasta Tarnowa 


zawiadamia niniejszem, że z dniem 1 stycznia 1920 r 
wprowadza u siebie 


dzienne oprocentowanie  wszystkici 
wkładek 


bez obniżenia otychczesawej stapy 4-ro procentowej. 


Ol wszystkich więc po 1 stycznia 1920 r. złożonych w tu. 
tejszej Kasie Oszczędności wkiadek rozpoczyna się ich oprocen. 
towanie nazajułrz po złożeniu — ustaje zaś co do wszystkict 
wkładek, bez względu na datę ich złożenia, dnia poprzedza- 
jłcego podjęcie wkładki względnie iermin zakreślony wypowie: 


"KONKURS. 


Rada Szkolna Okręgowa w Miechowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posady 


nauczycieli (lek) 


publicznych szkół powszechnych jednoklasowych i dwu- 
klasowych na wsi. i ną 

Najniższa płaca dla nauczycieli niewykwalifikowanych t.j. 
bez matury 565 koron 25 hal. miesięcznie, dla nauczycieli wv- 
kwalifikowanych (z maturą lub 6 klas gimnazyalnych) od 735 
koron. Skromne mieszkanie w naturze i dodatki na opał. 

Kandydaci (tki) winni wnosić podania bezpośrednio do 
Rady Szkolnej Okręgowej w Miechowie z załączeniem dowodów: 
osobistych: świadectw szkolnych, metryki urodzenia, świadectwa 
zdrowia i własnoręcznie napisanego życiorysu. 


czętą praktyką, poszukuje 

miejsca w aptece za skrom- 
nem wym gredreniert. 

Oteriy : Listowarki_Farcsów (Soka). 


Potrzepuję zaraz pa %0- 
enika da guspadarstwa 
na stet, już z praktyką rol- 
ną i chociażby z ukończoną 
niższą szkolą rolniczą. — 
Zgłoszenia: Matecki Posie- 
jów p. Działoszyce. 4776 


bułynewana 
gospadyni-Eucharka 


z chłubnemi, diugcietniemi 
świadectwami, rrzyjmie poszdę 
zaraz lub od 1-g9 styczula we 
dworze lub u saniotnego pana. 
Zgłośżenia do Administr, „Głosu 
Narodu* pod „Bs O,* 47 3 


AIGTBRIA 


Kraków, 1408 
a 
ul. Długa 58, łał. 2150, 
pszyjszuje zazmówicmia rza 
dosane owcaów strącz= 
kowych, krszy hroczzezej 
4 jaginzej, knarsty, atare 
cui i t. p. w fadrmukacha 
ciowagponowyci dia 
aprowizacył minat, kco- 
poratytv I Honsr:nów. 


Wody mineralne 
Karlstad Kiózibrezn 
Ganka „Sarałica” stożnza Ieczał- 

cza Jasnicia 4092 
uadeszły do firmy 
Bracia Roluiccy Kra- 
ków, ul. św, Jana 3. 
Sprzedał dełailitzna Gienia 7. 


— || EE 


E 


eY ry 
POSTURE 

się lokalu zł žonego z 4-ch do 
6-ciu t bikacyi, zaraz lub nej- 
później od 1 marca 1920. Ofer- 
ty z wyszczepólnienicm warin- 
ków 1 od „Lokal 5463* przyjmu- 
je biuro dzienników i ogłoszeń 
Maryana, Hupczyca „Kraków, 

Ja iellońska 7, 4111 


Eleganokie palto męskie 
w bardzo dobrym stanie 
do Sprzedani2. zpitalna 7, 
I. p. u krawca, 4716 


Gospodyni fachowa 


znająca się dobrze ua go” 
spodarst»lewiejskiem i ća- 
mewem poszukuje posady 
od iðgrudnia Inh 1 stycznie. 
Zgłoszen a pod „riarya K, S* 
d0 Admi. „Głosu Narodu" 4638 


O30BA MŁODA 


zdrown znająca się na gospa- 
derstwie v icjskieńt 1 prowa- 
dzeniu kuchni c wie 
pracować ro.zukeja mio sca 
za fognodynię na plebanie. 
zgoszenia do: Marti ,Oazda 
w Nowym Targu, ul, Waks- 

iundzza l. 13. 4731 


Ziemniaków 


dwa wagony, również pół 
wagonu buraków Ćwikło- 
wych ł tyleż marchwi za- 
kupię. Oferty do cegielni 
Wiońskich, Gorlice. 4732 


Kupie Jeden tub awa 
TRAKI 


6 rozpiętości ram 00—800 mm, 
(w świeile) Moż!!wie żelazne, 
najnowszego typu (Vollgatter) 
erty nadsyłać pod „Trakl 
3628 do „Allzemeine Annonzen 


Expedition" M. Ostrau, w bu- 
dynku banku handłowezo, 4746 


Nauczyciele czynni winni wnosić podania bezwarunkowo 


w drodze służbowej. 


HMURRTOWNIE CZĘŚCIOWO 


KARTY ŚWIĄTECZNE 


albumy do Fart i fotografii, pamiąta ki, kalandarze Ścienna, 
garn.tury piśmienne, kałamarze polece magazyn gaplaru: 


4732 


Ogrodnik 


żonaty, hezdzielny, pracowity, | 
którego żona dobsże rotuje mo=' 
że być gospodynią lub w kuchal 
x długoletnimi ówiadectwami, 


Skórki SUrowa 
z lisów, wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w każdej ilości po najwy*szych cenach 
SKŁAD PUTER ARTOKRIETO TRĄBKI 


w kratowin, Ul Szawska 12. 4112 


e e a za 


ari? 
Spółka samochadowa I 


„POLAUTO” 


Sp. z ogr. odpow. 


ar 


4607 


w Krakowie, ul. Gorębia L. 14, parter. 


Własne garaże. Warstaty reparacyjne. 
Kupno i sprzedaż, Samochody osobo- 
we oraz ciężarowe nowe i używane, 
Części składowe i przybory. Benzyna. 
Oliwa i smary. Motocykle. Rowerv, 


Wynajem gzreckośów owytinekanowyń. | 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
szych cenach. 


Z ZZ 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 


=== WSPANIAŁĄ == 


4610 


| SALON SZTUKE 


WYSTAWA GRUDNIOWA. 


LIWE URNOAH:. | 


poszukuje posady od Nowego! 
| Roku  Zgłosić się może Aeon 


ADAM ZEMBRZYCKI 


KRAKÓW, UL, FLORVAŃSXA L. 9. 4744 


„Polski Związek . 
ochrony dzieci i opieki nad młodzieżą na Siąsku 


ogłasza 


KONKURS 


na posadą pielęgniarki nieznowiąt do po- 
radni dila matek w Cieszynie. s 

Kandydatki, ubiegające się o tę posadę, powinny wnieść 
podania, zawierające krótki opis życia i zaopatrzone w metrykę, 
świadectwo przynależności, świadectwo uzdolnienia fizycznego, 
świadectwa odbytych kursów pielęgniarskich i dowody odpo- 
wiedniej praktyki w zakładach opiekuńczych dla niemowląt, 
szpitalach dziecięcych lub poradniach dla matek do Zarządu 
głównego Polskiego Związku cchrony dzieei i opieki nad 
młodzieżą na Śląsku w Cieszynie, ulica Dworkowa L. 17, 
w terminie do 21-go grudnia 1919 r. 

W braku kompetentek z pełnem wykształceniem zawodo- 
wem i z praktyką Związek gotów umożliwić przygotowanym 
choćby w części kandydatkom uzupełnienie wykształcenia za” 
wodoewego przed objęciem posady. - 

Pobory służbowe, połączone z powyższą posadą, ustalone 
zostaną po wyborze pielęgniarki na podstawie warunków przed- 
stawionych przez nią osobiście. Przedstawienia osobiste. 
potrzebne przeto dopiero na osobne wezwanie. 


Za Zarząd główny 4T1Ł) 


Bogusław Neezko, prezes. Emil Sznapka, sekretarza 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Magistrał miasta Wieliczki wydzłerżawi prawo poboru osłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa I miodu w W.eliczca 
na lat trzy od 1-go stycznia 1920 r. 

Oferty pisemne wnosić nale; 

18 go grudnia 1919 r. do godziny 
gistratu miasta Wieliczki. 

Oferty mają być należycie ostemplowane 
w wadyum w wysokości 10% czynszu najmu. 

Cenę wywołania stanowi dotychczasowy czynsz dzierżawny! 
31.175 koron. i 


Wieliczka, dnia 6-go grudnia 1919 r. 4766 
_ MAGISTRAT MIASTA 


ścio luh pisem. Posta Rest 100; 
Glinik Maryanpolski k: Gorile! 
NAZWIE NEANZA 


pm JJ 


jpóżsiej -dłarczwartku dnia: 
aj'w południe w sali Ma- 


1 zaopatrzone 


M ZE = 
POWCZEGHKY DANK KREDYTOWY S. A. 


poszukuje młodszych 


LI kwalifikowanych urzędników 


[i Polaków do Kantoru i Kasy 


na korzyslnych warunkach dła "swego 


Oddziału Krakowskiego. 


Burmistrz Aywas in. p, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
nadsyłać: Sekretaryat Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. (dawniej Galicyjskiego Banku Ludowego dla rol- 


= 
J 
nictwa i handlu) Lwów, Jagiellońska 5 i 7. 


i 


4727 


